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Wychodni go niedzielę. Rękopisów redakeya 
nie zwraca.

Niemcy zdały sit; na łaską i niełaską koalicyfi.
Cesarz Wilhelm i cesarz Karol abdykowal 
Niemcy i Austrya przemieniły się w szere

republikańskich państw.
Koalieya głosi wojną praeeiw bolszewikom
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wie tworzy sią arodowy.
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NŁ.
Bracia Włościan;#!

.liesiła chwila, w życia naszego naroda ssoie 
hajradośniejsza, ale i najcięższa- Powstało państwo pol­
skie, złożone ze wszystkich dzielnic polskich, do nie* 
downa pozostających pod jarzmom zaborców. Przyślą* 
łajemy do bodowy państwa polskiego, któro masii^y 
itrłdować tak, aby byłe asoes e i wiek® ‘£ci# trwało, aby 
^Jło państwem ludowem, w które raby rządził lad przez 
hroieh przedstawicieli. Przystąpojomy do budowy pań- 
jj*wa w chwili, gdy wrogowie nasi najzaciętsi, to jest 

mimo, to jut posdeiii kięskt simo, La zostali

praowrotów, które sami wywoiaii, pragnąc, ab,y pań 
siwa, na grozach mocarstw rozbiorczych powstałe, spła­
wiły się wo krwi bratniej, przelanej we wojnie domowej.

d ąż w poprzednim napierze „Piasta*4 zaznaczono 
wyraźnie, to Polska znalazła się teraz między, dwoma 
rozkładowymi prądami. Jeden wieje od wschodu, z Rosyi 
jęczącej pod tyranią balszewicką, drugi od zachodu, 
‘gdzie na gnuach Niesutoc zatryumfował sacyalizm, przy­
bierający jo&aak lam y sio bolszewickie, ale ozUaiąej
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i luior zagrabiają. Galicję wschodnią opanowali Rnsini. opano­
wali miasto Lwów, siedzibę naszych najwyższych włads 
krajowych, zabrali nasze pieniądze, nasza dokumenty 
najważniejsze, tak, £e nie można się oprzeć wrażenia, 
iż to banda rabusiów napadła na nasz dom i skradła to, 

W świat wiadomości, rzekomo pochodząca z Francji,!co nam niezbędnie do gospodarstwa potrzebno. Nam Ga-

praay wmówić w społeczeństwa sło- 
wiańnktó, 19 jiN w  zbawieniem dla ludzkości jest

Tą pMtłsfaą robotą Niemiec pogruchotanych 
po tam, te opanowana przez socjalistów 

■gnany* telegraficzna niemiecka pnściia

it ruch bolszewicki ogarnął całą Francją, te w Paryża 
wyrzucono rząd, że prezydent repsbłiki musiał uciec, 
a władzę całą ujęły w swe ręee Rady robotniczo-żołnierskie. 
Prosty rozum wskazuje, że wszystkie te doniesienia 
są z grunta zmyślone. Armia francuska zwycięska, ma­
szerująca dziś przez kraj niemiecki do Renu, i obsa­
dzająca po prawym brzegu Renu paa terytoryum głę­
bokości BO kna, armia pierwsza w świacio, upojona zwy­
cięstwem, ta armia nie idzie na bolszewizm, bo czuje 
lajbpioj, że jej dziełem jest koniec wojny, pogromienia 

piusactwa i pokój, który już nadszedł. Kłamstwa nie­
mieckich socjalistów, zmierzających dziś do skrwawienia 
Fe ropy w chaosie wojen domowych, które wyszłyby jo­
dynie na korzyść rozgromionego krzyżactwa, są aż nadto 
przejrzyste. I u nas chcieliby międzynarodowej urządzić 
światu widowisko takie, jakie od roku dajo mu Rosja. 
Dla agitacji, dla poduiecenia mas, niekrytycznie pa 
ir/ i/ycli, rozpowszechnia się w  oczy bijąca kłamstwa, 

V poka-ac. że myśmy także powinni iść na lep bol- 
>/.<•» r/mn.

W  społeczeństwie naszem, które, niestety, ma 
w sobie znaczną część żywiołu obcego, będącego, jak 
łoświadczenie uczy, rozsadnikiem idei przewrotowych, 
idei „bolszewickich", znajdują się jeszcze, niestety, ży­
wioły, którymby w smak było zaprowadzenie w Polsce 
takiej anarchii, jaka panuje obecnie w Rosyi. Nam do 
ego dopuścić nie wolno. My musimy pamiętać o tem, 
te o sile, o granicach państwa polskiego decydować 
sędzię dopiero kongres europejski, a kongres będzie 
nas oceniał wedle tego, co dziś, w przełomowej chwtti, 
robimy, co dziś poczynamy, jak się urządzamy, jak udo­
wadniamy, że jesteśmy zdolni do samodzielnego bytu.

Chcąc udowodnić Europie i świa tu, że nie zawie­
dziemy nadziei, jakie świat w nas pokłada, ie będziemy 
naprawdę zdolni stworzyć państwo potężne, silne, dorosłe 
do przeciwstawienia się krzyżackim zapędom, dojraałs 
do wejścia w związek ludów wolnych, niepodległych, 
musimy za wszelką cenę postarać się o to, by w kraju 
naszym był porządek i bezwzględny ład, byśmy mogli 
budowę państwa prowadzić szybko, dobrze i spokojnie.

Do tego celu potrzebną jest armia. Bez armii nie 
da się utrzymać w kraju spokoju i nie da się utrzymać 
iadu. W żadnem społeczeństwie nie brak dziś fermentów, 
w żadnem nie brak jednostek, które w najlepszej nawet 
wierze usiłują wprowadzić anarchię, nie zdając aobie 
sprawy z Ingo, ie to jest dążenie Niemców, którzy nas 
nie zdołali zniszczyć i pragną, byśmy się sami zniszczyli, 
aie brak więc. fermentu i wywrotowych jednostek i u nas. 
Wiadomo, ie na podminowanym gruncie o wybuch nie­
trudno. Trzeba nam wszelkich sił dołożyć, by wybucha 
.uniknąć. Zaś chcąc go uniknąć, musimy utworzyć armię 
: to silną armię, która będzie miała za zadanie w pierw­
szym rzędzie utrzymanie łada i spokoju na ziemiach 
polskich.

Nie wolno też zapominać o tem, ie dziś jeszcze 
ue są ustalone grasice Polski. Dziś zaś jui widać, ie 
V togo wie nasi czyhają na ziemię polską, czyhają na 
taszą własność ba, nawet więcej, tę własność naszą

Hcyi wschodniej opuścić nie wolno, i dlatego musimy 
jej bronić, musimy wszelkiemi siłami uwolnić Lwów, bo 
to nietylko uwolnienie nas/.oj ziemi, ale uwolnienie na­
szych dóbr, naszego majątku, naszych dokumentów 
prawnych i innych oznacza.

Trieba nam więc dziś armii dla utrzymania łada 
porządku, trzeba n m armii dla ochronienia naszej 

wfasnuśei przed zaborczością sąsiadów. Musimy bronić 
naród przed anarchią i bionić granic państwa przed 
uszczupleniem. To są dziś najświętsze obowiązki, dokąd 
państwo się nie ukonstytuuje, dopokąd kongres jasno 
i niedwuznacznie nie wytyczy jego granic.

Armii dotąd nie mamy. Pułki auL-rytckie, z wy­
jątkiem kilku, rozlazły się, jak się rozłaała eała A astry a 
Objaw to niesłychanie przykry. Pułki czeskie, pułki po- 
łudniewe-slowiańskle i pułki niemieckie w Austryi 9* 
zostały nadal w służbie i trwają, istnieją, bo tam
wszyscy żołnierze zdają sobie sprawę z tego, i# gdy się
państwa tworzą, muszą mieć siłę zbrojną, która zmie­
cie wszystko, eo tworzeniu państwa przeszkadza. Tylko 
u nas, niestety, w Galicji i na Śląsku, rozlazły się pałki 
nasze, żołnierze pouciekali do domów, ei sami żołnierce, 
którzy by jeszcze rok i dłużej byli gnili w kadrach 
i w rewach strzeleckich, gdyby Anstrya była istniała

Stałe się Me i to zło trzeba naprawić. Armia pol­
aka utwórz cną byś muti. Warunki w tej armii są zgoła 
inne, niż były w armii austryackiej. Dzid żołnierz polski 
otrzymuje przyzwoite jedzenie, przyzwoitą bieliznę i 4 ko­
rony żołdu dziennego. Dziś ma polską komendę, polskich 
dowódców, dziś jest obywatelem polskiego państwa, a nie 
niewolnikiem Pras czy Anstryaków. Wstąpienie do armii 
polskiej te dziś obowiązek każdego mężczyzny od 20 de 
35 roku życia, każdego, oczywiście z wyłączeniem tych, 
którzy niezbędnie są potrzebni w domu. Nie chodzi 
e czas długi, chodzi o kilka, może kilkanaście tygodni, 
dopóki się państwo nie utworzy nn dobre. Na tych kil­
kanaście tygodni potrzebną jest liczna, karna i bitna 
polska armia. t

Wzywamy Wse tody, Bracia chłopi; którzy tyle 
krwi wylaliście dla znienawidzonej przez Was Austryi 
i jeszcze bardziej znienawidzonych Prus, byście ftl# Za­
lewali Już nie krwi, ale fatygi i poświęcenia treehę 
dla Polski.

Kto zdrów, kto się da służby wojskowej nadaje, 
kte nie ject w demu koniecznie potrzebny, ten niech 
się natychmiast zgłasza de szeregów polskiej armii 
w tem przeświadczeniu, że spętała obowiązek obywa­
telski i najlepiej depsnagn w budowie polskiego państwa.

Złóżcie dowód, Bracia chłopi, że jesteście naprawdę 
tymi, eo .żywią i bronią" Niech w najbliższych dniach 
powstanie silna armia polska, a możecie być pewni, że 
przyszłość nasze l*pwj będzie wyglądać.

Do szeiC*"4® więc!  Do armi i  po l ski*Jl



k o ł n i e r z e  p o l s c y  8 armi i  aastr  y AĆki^j, 
lat 20 i® 35, do broni !

O j c z y z n a  woła!
Ojczyzna wierzy, to się nie zawit>4xlei

Klab  p o s ł ó w  Indowych:
^ifós. Bojko. Sredmawki. Siapiński. Kjdmor. Angmnmnn 
vanaś. Biały. Bomba. Długów. Dyło. FUa. GrzedzieUki. 
Jaehosmcz, Kubik. Lasocki. Lewicki. Łytmceare. Madej, 

husbenbauer. Kmin. Siteuła. Stniłowskt. Tetmajer.
Wróbel

m\

Wolna Polska zmartwychwstała!
(Nuta: Jeszcze Polska tiit zginęła!)

Wolna Polska zmartwychwstała!
Jat pękły kajdany,
Wolność, równość zajaśniała,
Zczezły precz ty rany. j

Niech tyje wolność,
Równość sprawiedliwa*,
Niech żyje Ojczyzna,
Wolna i szczęśliwa!

Pozostanie pamięć dług*
Na lata demięstwa,
Będzie bronił, chłop od pługa 
Wolności, zwycięstwa.

Niech żyje wolność i t, 4.

PóJBziera naprzód z narodami 
Kip.vnią praw z wolnymi;
Nie będziemy ciemięzcami 
Nigdy nad słabszymi.

Niech żyje wolność i t  di
Jodłowa w październiku 1918.

J4mj Nocek)

Ł a d  z a b i e r z e  g l o s !
(Od natzufo współpracownika).

Warszawa, 7 listopada.
Stolica*Polski me jest jeszcze wolną. Gdy Kraków, 

Lublin i Cieszyn m ąciły jat kajdany niewoli, w War­
szawie siedzi jessese Pm sak i rządzi. JJe rsądy jege, 
oparte na zbrojnej dłoni, rychła się skończą Csać te 
w powietrza. Niby nic się nie zmieniło. Pruscy nie od­
wołali żadnego ze swych srogich zarządzeń i ndają nadal, 
*e są ailni i groźni, lecz dziś już z nimi nikt się tntnj 
nie liczy. Władza wylata z rąk okupantów, społeczeństwo 
nic sobie z nich nie roki- Nawykli de rozkazów i gnę­
bienia, karania śmiercią, generałowie niemieccy widzą, 
*e nie parają ju  and krajem, przemoc ieh się skoń­
czyła, że lada obwiła, a kie win, esy będą mogłi stąd 
nciec. Gnądy prhhts w Warszawie nie lieaą się jag; 
z natrętami. Nikt ■ po&yków wersuwskich Niemców
0 zdanie nie pyta. p « w siach  łwdmcść się  opiera
1 esąeto  i s t k e d s i  do k r w a w y c h  starć, be

P raaae y  s t rze l a j ą .  W ostatnich datach wmkże 
starszyzna niemiecka w Warszawie widziała się zaa- 
i7.oaą ustąpić i wydała rozkaz do dowódców po mniej­
szych miastach, aby z ludnością „obchodzono jję  oglę­
dniej i możliwie unikano starć". Nie znaczy to, aby* 
Prnsacy zaprzestali rabować Polskę. Będą oni grabili, 
póki ai» tylko da, póki chłop jeden z drugim nie chwyci 
za kłonicę, gdy żołnierz niemiecki przyjdzie rekwiro- 
wać i nie pozwoli najeźdźcom rozbijać się po polskiej 
ziemi.

W takich dniach przełomowych, gdy część Polski 
południowa oddycha jeż swobodnie, a północna ulega 
jeszcze gwałtom najezdniczym, zbierają się w Warszawie 
zjazdy lądowe. Chłop czuje, że dziś gromadnie trzeba 
coś postanowić, aby cała Polska stała się jak najszyb­
ciej wolną i aby położyć jaku aj trwalsze fundamenty 
pod budowę nowej, Indowej Polski i dlatego tłumnie 
ze wszystkich bliższych i dalszych stron ściąga do War­
szawy.

Dnia 10 listopada ma odbyć się zjazd dotychcza­
sowego Zjednoczenia Indowego, które podczas bytności 
posłów Indowych & Gakcji w Warszawie połączyło się 
z polakiem stronnictwem lndowem byłej Galicji. Zjazd 
ten ma zatwierdzić ono połączenie, dać wskazania poli­
tyczne dla lndn na dobę dzisiejszą i ma stać się wyra­
zem woli lndn polskiego w tej części Ojczyzny. Puwie 
on, czege Ind chce, do czego dąży, a głos jego będzie 
silnym i ciężko zaważy u  szali, bo wiec zapowiada się 
bardzo dobrze. Zapowiedzieli swój przyjazd przedstawi­
ciele chłopscy z dawnego zaboru praskiego.

Stronnictwo Indowe, skupiające się około „Gazety 
Ludowej" (dotychczasowe Zjednoczenie Indowe), podjęło 
takie pracę na gruncie warszawskim. Postanowiło ono 
skupić naokół siebie inteligencję miejską, która czy to 
wyszła z pośród lada, czy też idzie razem z ruchem 
chłopskim. Myól ta jest bartee doniosłą, bo w Króle 
stwie istniał dotychczas przedział między paneą^t mis 
sta, choćby te był syn chłopski, a włościaninem* Ruch 
Indowy nabierze w ten spoęób sił i pogłębi się.

Wynikiem tych zamierzeń ludowców warszawskich 
jest zorganizowanie Koła stronnictwa Indowego w War­
szawie, oraz wieczorów dyskusyjnych w szerokiem gro­
nie. Wieczory te odbywać się będą w „Gazecie Ludo 
wij*. Tematami najbliższych wieczorów będą; sprawa 
rolna, enigraeya i koloniiacya, krtay- polsko-ewangoli* 
ckie i t. ć.

Na Wszystkich święty ęh odbył się w Warszawie 
dwudniowy zjazd Stronnictwa Indowego w Królestwie, 
gTupfijąosgo się około „W y*u4ł«ia“. Partya ta, posia­
dająca znaczną siłę, znajduje się dopiero na drodze do 
połączenia z ególnem stronnictwem lndowem. Wiec był 
liczny. Zjechało się około 800 ludzi. Najpiękniejszą 
chwilą zjazd* było, gdy goście ■ Krakowa opowiadali,, 
co się tam właśnie stało, ;ak Anstrya przestała istnieć, 
jak Kej* sajął Kraków. Wiadomości te wywarły na ze* 
branych ogromnie miss wrażenie. Witane je z najżywszą 
radością Wśród zebranych eMepów pswowałe silne dą­
żenie, aby te strcpnictwe jaknajprądsej złałe się z po 
łącsenem stroanfówem lndowem. Chłop oscęe w dzisiaj 
saej chwili, że jeet ma M l bardziej, niż kiedykolwiek, 
potrzebną jedność polityczna, śe szkoda rozpraszać sił 
aa i—iiigjHn organizacje, gdy można i trzeba pracować 
w jeteem stronnic*wis chłopakiem na osią P.óską. Nc 
wieen tym przemawiać także przedstawiciele seeyełżstśąr
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i różnych g n p  postępówjch, które dość licznie zjawiły 
rię na sali

0  zebraniu politycznem ks. B l i z i f i s k i e g o ,  który 
oderwał się od „Gazety Ludowoj“ , a połączył się-z pru- 
sofilską MPolakąw, nie będę pisał, bo nie był to zjazd 
chłopski, lecz księży.

Nastrój na wsi w Królestwie jest bardzo podnio­
sły. Chłopi wołają, aby skończyć z polityką .wahań 
i u fc w o r z r ć r z ą d j e d e a, a s i ł n y, r z ą d  l ą d o w y .  
Dziwią się włościanie, jak można dziś mówić, że nie 
trseba Polsce wojska, że poza granicami można zostawić 
Wilno i Lwów. Właśnie t e r a z  t r z e b a  nam w o j ­
ska , *by mieć siłę, bo choć cudzego nie chcemy, ale 
swego mnsimy bronić. Gdybyśmy mieli być słabi, to kto 
z sąsiadów będzie z nami się liczył? Niechętnie też patrzą 
chłopi na to, co dzieje się w Warszawie, bo tu po sta­
remu milion partyi wodzi się za łby, jeden na drugiego 
urządza zamachy stano, są tacy, którzy mów ją, że woj­
ska nie potrzeba, a tymczasem zabór pruski i Warszawa 
znajdują się jeszcze w niewoli. Lwów i Przemyśl zajęli 
Uimni, Wilno pozostaje poza Polską...

Dlatego trzeba nam dziś przedewszystkiem silnego 
fcządu, któryby był przedstawicielem całego narodu 
i z odmętów wojny wyprowadził szczęśliwą, wielką Pol­
skę i trzeba wojska, któreby naszych granic broniło. 
Bząd nie moie być, oczywista, innym, jak tylko ludo­
wym, bo tylko on będzie miał pełne zaufanie najszer­
szych warstw narodu, bo tylko on przygotuje potrzebne 
reformy, bo £ejm tylko z takim rządem położą najpe­
wniejsze fundamenty pod budowę państwa.

Kończę, bracia, którzy już polakiem powietrzem 
oddychacie, z nadzieją, że niedługo, a również i War­
szawa stanie się wolną z okrzykiem:

B u d u j m y  w i e l k ą  i s i l n ą  P o l s k ę  lu­
f o w ą !  Nawój.

sze mUtonows skarby.
Większym skarbem, niźli złoto i dysment, jest 

i będzie dla gospodarstwa narodowego — w ę g i e l  
k a m i e n n y .  Toteż zapobiegliwość naszyeb górników 
i ekonomistów o wyszukanie i zabezpieczenie dla nsrcdi? 
tego skarbu jest zrozumiałą i godną pochwały.

Wyszukując i skupując obecnie za miliony nowe 
foksaly  węgla i urządzając nowe kopalnie, nie zwra­
cano uwagi na to, że w niedługim czasie rząd polski 
może mieć prawo nadania krajowi własności do już 
istniejących a nas wielkich kopalń węgla, które obecnie 
znajdują się w rękach obcych, a nam wrogich. Nie 
przypuszczano także, by tak prędko w dziejowym dra­
macie wystąpiła do swej roli postać rządu polskiego, 
wskutek czego i wskutek bezwzględności rządu austrya- 
ekiego i jego rozporządzeń nie przyszła naszym rządzą­
cym krajem czynnikom myśl o odzyskaniu i objęciu 
w posiadanie tych skarbów narodowych.

A jest w naszym kraju takich skarbów, będących 
w niepowołanych rękaefe, dosyć. Za pierwszy przykład 
aśech posłużą kopalnie węgla kamiennego w Jawerzaiu.. 
W  reku 1845 Sonat, rządzący wolaem miastem Krako­
wem i jego okręgiem, zabezpieczył hipotecznie ns. rzecz 
„skarbu publicznego wolnego miasta Krakowa i jego 
okręgu11 prawo własności do istniejących kopalń. Mię­
dzy jnceffli, kopalnie węgla pod mianem: „Fryderyk

August1, „Sacher", „Ludwika**, „Hraztk**, „Franciszka" 
i „S zp r lin g 1* w Jąworzniu Stanowiły źródła dochodów 
tego skarbu publicznego. Po zackupowania Krakowa 
z. okolicą i po rozprószeniu Seuata, zaczął rząd austrya- 
cki rządzić u nas po swojemu. Nie mając przeciwnika, 

jt. j. zastępcy dotychczasowego właściciela, wydawał 
i zarządztMiia i wystawiał dokumentu prawne, odnośnie do 
| zajętych nieruchomości, będących własnością skarbu pol­
skiego, takie, jakie dla niego były korzystne. Wobec tej 
łatwości zarządzania, kopalnie węgla: „Fryderyk Au- 

jgnst", „Sacher*. „Hruzik", „Franciszka**, „Ludwika** 
ś „Szperiing** jedną krótką notatką: „In Genio,siteił
Utadesirei ichtlichen Bescblusses vo:;i 10 Mai ]$58 Zahlo r

,431 geliiseht" w księdze górniczej przestały istnieć uią 
| prawnego ich właśeiela „skarbu publicznego woksegó 
j miasta Krakowa i jego okręgu** po t o , by wejść 
w kompleks kopalń, sprzedanych firmom żydowskim, 
a obecnemu gwarectwu jaworznickiemu.

Taksamo kopalnie węgla pod nazwą: „Barbara**, 
„Berta**, „Cecylia*, „Helena**, xHefmina“ , „Ida’*, „Józe­
fina", „Laura", „Wiktorya", dalej kopalnia w Żarkach: 
„Ferdynanda*, oraz powierzchnie gruntowe w obszarze 
392 morgów 967 sążni z dóbr narodowych Jaworzno, 
Byczyna, Długoszyn i Szczakowa i Las w gminie X IV  
Lipowiec w obszarze 16 morgów 725 sążni, sprzedał był 
rząd wiedeński kontraktem kupna sprzedaży z daty: 
Wiedeń, 23/6 1871 aa bezcen wiedeńskim firmom ży­
dowskim: „Bracia Gnttm&an, Maks Springer i Scheller 
et Comp.“ , które przekształciły się r  dzisiejsze gware­
ctwo jaworznickie.

Taka gospodarka ansttyacka, nieoglądająca się 
ani na potrzeby zajętego krain, ani na międzynarodowe 1 
prawa, pozbawiła nas na korzyść firm żydowskich mi­
lionowych dochodów przez przeciąg kilkudziesięciu lat 
oraz nadała obcym nam żywiołom tytuł własności do 
miliardowego naszego majątku.

Dzisiaj, kiedy jest prawny zastępca właściciela 
tych skarbów, rząd polski, względnie Komisy a Likwida­
cyjna. powinien ten zastępca „skarbu publicznego wol­
nego miasta Krakowa i j-»go okręgu" sięgnąć po nie­
przedawnione, bo tylko silą i gwałtem odebrane prawa 
i przywrócić gospodarstwa narodowemu źródła dochodu 
i bogactwa.

Określona astaw&mi anstry&ckiemi t. zw. „dobra 
wiara nabywcy" nie powinna mieć w tym wypadku 
zastosowania prawnego, gdyż tak niska cena kupna, 
jak i brak zgody faktycznego właściciela, 'wskazywały 
tym nabywcom od samego początku na nieprawne 
nabycie.

W czasie, gdy krew polska łoje się o utrzymanie 
w posiadania kresów polskiej ziemi, nie powinniśmy 
obojętnem okiem patrzeć na środkowe wyspy; zajęte 
przez obce żywioły.

Komisy* Likwidacyjna niewątpliwie zajmie się tą 
sprawą i przywróci gospodarstwa narodowemu wydarte 
ma skarby. y«« Pawlak.

Kto s ś q  c h c e  d o w i e d z i e ć  o l o s  t e  żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, mech się 
zwróci do Redakcyt „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

11 ia ■ >mi Ti—n n in ii >rrrnr <'i'~irrr̂ SiiniM i nu   i ~
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Precz z urzędnikami, którzy krzywdzili lud!

y Polska zmartwychwstaje.,.
Biała Woda Poteka, w listopadzie*

i
i Polska zmartwychwstała! Na tą wieść zadrgało

Nie wiem. czy z pośród władz austiyackich która-} każde serce polskie* Po latach niewoli, prześladowań 
kol wiek była lak znienawidzoną wśród ludności w ostał- j i gnębienia narodu przez zbrodnicze rządy zaborcze, 
*Mch czasach, jak starostwa* Śmiało rzec można, że sta-j dożyliśmy nareszcie chwili, kiedy rozdarte dzielnice Pol- 
rostwH w czasie wojny rozpętały przeciw, sobie taką | ski się złączyły, a my uczuliśmy się sami panami na

nienawiści, jada i goryczy, swem niesprawiedli­
wym i nieoby watelskiein postępowaniem w każdej ga- 

administracyi, [tak, że dzisiaj, gdy runęła rudera 
austryackiej państwowości, miaiowoli prześladuje czło­
wieka myśl, czy skończyć się ma tylko na gołej nie­
nawiści, czy też ludność ma prawo zażądać ekspiacji 
i zadośćuczynienia za krzywdy, wyrządzone jej ze strony I 
fcustryackich organów administracyjnych.

Jestem przekonany, że za tysiączna krzywdy, wy­
cierpiane przez ludność w czasie wojay, winić trzeba 
nie tyle sławny austryacki biurokratyczny system, ile 
raczej ludzi, którzy, będąc wykonawcami systemu, uży­
wali przysługującej im władzy na szkodę ogółu ludności. 
Wiadomo, że starostwa galicyjskie stały podczas wojny 
jedynie na usługach żydów, właścicieli ziemskich i szczu­
płej gaistki austryackich dygnitarzy. Ci wszyscy mieli 
korzyści ze starostw, ale nie ogół ludności. Ogół bowiem 
cierpiał w czasie wojny niedostatek i skrajną nędzę.
I tak: ludność miejska głodowała całymi miesiącami, nie 
widząc skibki chleba, pomimo, że znienawidzeni korni- 
nyonerży i inspektorzy zbożowi z rozkazu starostów 
uwijali się nieustannie po wsiach, węszyli, grabili, re- 
kwirowali — ludności wiejskiej dawał się we znaki do­
tkliwy brak najniezbędniejszych artykułów codziennej 
potrzeby, jak: nafty, cukru i t. p. — jedni tylko żydzi 
i panowie ze starostw, ci, mieli chleba i wszystkiego 
w bród, ciągnęli z różnych mętnych źródeł zyski, dora­
biali się majątków, handlując w brudny i szmatławy 
sposób interesami najszerszych warstw. Nic im to było, 
że ogół cierpiał głód, nędzę, zimno, poniewierkę i nie­
dostatek, było tylko ich brzuch był ayty, a kieszeń 
pełna.

własnej ziemi i wyrzuciliśmy precz wszystkie ślady ns. 
szego niewolnictwa. Dożyliśmy chwili wolności, za fctón 
tęskniły i ginęły pokolenia całe. Teraz od nas tylko za­
leżeć będzie, czy Ojczyzna nasza będzie szczęśliwa, czy 
będzie mocna i zdoła zapewnić nam wszystkim 
szczęście.

Ohcąc dobrze zbudować państwo polskie, musimy 
do pracy zabrać się wszyscy, wszystkie stany.

Dużo musimy z pozostałości niewoinych precz wy­
rzucić. Nie bawię się w wielką politykę, ale pokrótce 
powiem, o co się musimy naprzód praktycznie postarać.

Naprzód musimy znieść żydowskie karczmy, sto­
jące jeszcze dziś dość często koło kościołów, a postarać 
się o polskie gospody. Dalej musimy się.uwolnić od uda­
wania się ciągle po opiekę i pomoc do adwokatów, le­
karzy, nie należących do naszej narodowości. Rząd poi 
gki musi dać ludowi to, co dotychczas było przywilejem 
uprzywilejowanych. Nie może się powtarzać to, by chłop 
nie mógł łowić ryb w rzece, by chłop marzł w zimie, 
choć chałupę nia pod pańskim lasem dlatego, że wła­
ściciel' lasu żąda aieslychanych sum za drzewo. Bezrolni 
i małorolni muszą otrzymać ziemię, bo nie wolao no­
wemu rządowi, swojemu rządowi, dopuścić do tego, by 
jedni opływali w dostatki i trwonili je za granicą, 
a drudzy musieli z kraju za Chlebem uciekać i marnić 
się na obcej slnżbie u swoich wrogów. Jeśli prawią 
jest, co dziś wszyscy przyznają, że chłop żywi i chłop 
broni ojczyzny, to chłop musi mieć pierwszeństwo do 
rządu nad ziemią, nad handlem, nad wszystkiem. Nie­
wątpliwie rząd polski tak urządzi państwo polskie, by. 
ono było naprawdę ludowe. Lud zaś musi udowodnić, 

jże dorósł do niepodległości i musi bez szemrania, bez
Postępowanie tych p&aów nie może ujść płazem.! niechęci wypełniać swoje obowiązki wobec państwa

Lud zażąda kary aa swoich krzywdzicieli. Domagać się! Jeśli swój obowiązek spełni rząd i spełni swój obowią- 
będziemy, bo musimy, aby w wolnej Polsce zreformo-1 ’ ’ ’ ! 1 " 1
waao administrację do grunta, w szczególności, a b y  
usuni ę to  ze służby c a ł y  szereg indy  w i d u ó w ,  
k t ó r e  w erze w o j e n n e j  z a p i s a ł y  się hanie ­
bnie w p a m i ę c i  ludnośc i .  Dla t ak i c h  staro­
stów, ko mi sar zy  z b o ż o w y c h  czy n i ezbożo -  
wyc h  w p a ń s t w i e  po lak iem m i e j s c a  b y ć  nie 
powinno-

Eładziemy posłom ludowym jako ich szczególny 
obowiązek, aby skrawy tej nic spałdli z oka.

tj ani s
hr»
aięte

zek lud i wszystkie stany, to stworzymy ojczyznę po­
tężną, taką, że jej najpotężniejszy wróg nic zrobić ni? 
potrafi.

Lutcza, w Strzyżowskism.
Kochani -Bracia i Siostry! Wszyscy cieszymy r-ię 

bardzo, że nasza droga ojczyzna px> tyiu cierpieniach 
zmartwychwstała. Cierpiała Polska, cierpiał naród pol­
ski, najbardziej zaś cierpiał lud włościański. Któż krew 
najbardziej przelewał, jak nie chłop? Kto gnił w ro

Kogo popychano i sztnr- 
Grdv mężowie I sv 

m  wojenną], to nas,

B
0

I. s.
niczy sząd, reąd, który Polaków- uważał \t& naród poa 

! bity, za niewolników i t&k kią też z nimi obchodził.
1 C&fisż wiąe może być ta. Polską która dziś sB&ar
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to  jćh  tralala? Musi być przedews!Łystki^BS| dbfapską. 
Chłopi muszą uzyskać w Polsce pr&wa, yzkle im się 
należą, ale le i muszą tóotrodfiić, te są naprawdę bu­
downiczymi Polski. Nie wolno nikomu porywać się na 
cudzą własno^ ni o wolno wszczynać niepokojów, ani 
urządzać rozruchów, ko to nas wszystkich w opsnii 
Europy poniża i szkodzi nam ok-h*$m?e. Musimy zacho­
wać spokój i porządek taki, żeby cały świat wiedział, 
żeśmy aą narodem, zdolnym do samodzielnego życia.

Bm was się zwracam, dziewczęta i kobiety pol­
skie. Od was zależy bardzo wiele, bo od was zależy 
los pokoleń przyszłych, a więc los narodu. Organizujcie 
się, poucrajcie się nawzajem, tępcie wszelkie zło. a zbu­
dujemy ojczyznę wielką i potężną.

/. L., czytelniczka.

Najważniejsze obowiązki.
Jarzmo iUfWOii pęktot We Iw  i ajeanoeaona Pol­

ska wstaje z grobu i patrzy na nas, na synów i córki 
swoje, jak ją przyjmą i czy godni są tego szczęścia, 
które spływa na obywateli z własnej państwowości. 
Służyliśmy blisko ISO lat Prusakom, bo cała Ausfrya 
była ich sługą, a nawet rząd rosyjski z nich »ię głó­
wnie rekrutował. Iłafctj przez ten czas wycierpieli 
i stracili, tego nie zliczyć. Dziś musimy zrozumieć, źe 
własnej państwowości polskiej dotąd jeszcze nic mamy, 
te mamy tylko możność zbudowania Polski, stworzenia 
sobie własnego państwa- Czeka nas #Ibrzymi& praca, 
od której się nikomu uchylać nie wolno. Od tego, jak 
będziemy pracować, zależy cała nasza przyszłość.

Wiemy, źe Polska, jak czuła marka, przytuli nas 
wszystkich do macierzyńskiego łona. Wiemy, że w Pol­
eca każdy chcący pracować zna j® 6 gracę, że rola na­
leżeć będzie do tych, co na niej pracować bęaą, że ro­
botnik znajdzie prawną ochronę, źe cały naród uzyskać 
musi szkołę ludową, odpowiadającą potrzebom. Jakież 
są nasze obowiązki?

Przedewszy&tkiem każdy z nas mnri uświadomić 
sobie, że jest koniecznością sumienne spełnianie obo­
wiązków. Rolnik pcwiaioa wiedzieć, źe potem jego 
pracy nie będzie się jo i karaił wróę, Prusak. Urzędnik 
mus sobie uświadomić, źe jaź nie st&i na uata^ach za­
borczego rządu, ale jest połskm obywatelem. Robotnik 
musi rozumieć, że pracując, pracuje na chwalą i moc 
polskiego mienia.

Chcąc budować państwo na zdrowych podstawach, 
musimy za wszelką cenę utrzymać w kraja ład i po­
rządek. Rozluźnienie karności, zachłanność, zanik uczuć 
religijnych, te znane n nas owoce wojny, mogą łatwo 
przemienić się w dziki bandytyzm. Chcąc budować pań­
stwo, musimy mieć możność pracy, a chcąc mieć tę mo- 
ftnpść, musimy w kraju mieć spokój, porządek i publi­
czne bezpieczeństwo.

W każdej gminie należy zaprowadzić straż g®innq, 
która, strzegąc mienia i życia mieszfeańcówv stworzy 
możność spokojnej pracy dla wszystkich. Należy uwa­
żać, by na strażników nie dawano ludzi, którzy m  zau­
fanie nie zasługują. Obowiązkiem wójtów jest zwrócić 
baczni-uwagę na tych, którzy rozbój i grabież aaczy- 
óają uważać za stałe swoje rzemiojto, a takich nie 
brak i po wsiach i miastach. Winnych należy chwytać 
i oddawać władz?, noesem najsurowiej karać. Polska

musi być dla dobrych synów matką, ale dla złych 
i podłych bezwzględną.

Należy bezwarunkowo zakazać obecnie, bodaj na
kilka miesięcy, t szynko w ani a wszelkich alkoholów. Gmi­
ny powinny uchwalić sobie kary na przestępców, kary 
surowe, które powinno starostwo potwierdzić. Dla nie­
letnich przestępców należy wprowadzić karę cielesnej 
chłosty, bo ta najlepiej poti&fi przemówić do tych, co 
wstydu nie mają, a rodziców nie słuchają. Słychać, źe 
Rt?sini we wschodniej Galicji wprowadzili karę chłosty 
na bandytów. W któremś * miast wyrżnięto na rynku 
pewnemu feldfeblowi 25 huków w odpowiednią część 
ciała za to, źe przewodził szajce bandyckiej. Ts kara 
lepiej mu pomoże, niż dwa lata więzienia.

Pr&ca zawodowa, organizacja, tworzenie nowego 
porządku — to zadania każdego HPolaka w tej przełomowej 
dla nas chwili,   Jan Katanko.

Stwórzmy fundament pod polski
skarb narodowy.

Handzlówka, w listopadzie.
Bracia i Siostry! Z drżeniem serca chwytam za 

pióro, by się do Was odezwać już jato wolny obywatel 
wolnej n&szej i zjednoczonej Ojczyzny. „Radość serce 
rozpiera. Chciałoby się wszystko zrobić, żeby jak naj­
prędzej to państwo polskie powstało, by jak najprędzej 
zaczęło żyć saBaedzielnie.

W tej chwili, kiedy niepodległość nasza wyłoniła 
się z chaosu zdarzeń wojennych, rzucili się na kraj nasz 
rozmaici nowatorzy, siejąc wśród ciemnej ludności idee, 
za które wstydzić się my, świaUe;fii chłopi, mi simy. 
Znalazły się indywidua, które rzuciły się. na skletfjr za- 
c yą w  urządzać rozruchy, na szczęście falko w niektórychW v * Hfe •“ ' Ł v' J

okolicach naszego kraju. Nie wolno nam dopuście uo 
tego, żeby kraj nasz stał się widownia zajść, które Ro­
sy* doprowadziły do haniebnego upadku.

Jeśli chcemy, by państwo polskie dobrze się urzą­
dziło, to mcaitay sobie jasno powiedzieć, że na to pe- 
trzefca pieniędzy. Potrzeba ieh na wojsko, dziś jeszcze 
na jakiś czas konieczne, potrrsba na urzędników, wo- 
góie na wszystko. Dlatego też, wiedząc, że z próżnego 
i Salomon nie naleje, musimy oś* 9 pieniądze dl* jtańt 
*twa postarać. Ciesząc się ae zmartwych wstaoia Oj­
czyzny, musimy pokazać świafcs, że się prawdziwie cie­
szymy i chcemy ją dźwignąć z wiekowej nędzy. Dajmyż 
tedy, co możemy. na skarb nar&dowył Dpodatkujmy 
samych slabie! Kivch w każdej faunie, w każdej wsi, 
w każ lem miećcie, każdy Polak, ejaleo rodziny zapłaci 
od glffwy choć jedną koronę, niech te korony zbiorą 
naczelnicy psin  i złożą je a prezesów powiatowych 
Komisyi likwidacyjnych z wyr&źaem zaznaczeniom, że 
pieniądze te mają być edezłane do Warszawy aa za­
czątek skarba narodowego, złożony pnmz Ind. Jeśli nie 
od głowy, to meina taki podatek złożyć od uorgftr po­
siadanej mmi, n. p. 2 do * JE n.mmrgi.

Pokażmy, Bracia włoćdano, aynem, że kochamy 
Ojczyzną, że się cieszymy wolnością i niepodległością. 
Sto może dać więcej, niech nie żałaje, złe niech złoży 
na ołtarza Ojczyzny. De dzieła wóąc jak najprędzej, bo 
kto tpiesamo daje. dwa razy daje, rażając w naglącej 
chwili! . . Ftim iu rt
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Przed utworzeniem 
Rzgdu Narodowego w Warszawie.

. Rząd p. S w i e ż y ń s k i e g o ,  podając się do dy- 
®uryi, wesw&ł naród do utworzenia rządu, odpowiadają- 
®*fo potrzebie ebwili i stosunkom w kraju, a więc rzą- 
**» w który mb y większość midi „przedstawiciele prac.- 
Mcejo Iudu“ , jak powiadał manifest Mniejwieeej tos&mo 
*decaia Rada Regeneyjna w swoim manifeście do na­
rodu, w którym podniosła, że władzę swoją przeleje na 
*«dzę, jaką sobie sam naród na sejmie wybierze. Roz- 
IK̂ cząły się więc ze strony Rady Regencyjnej i ze stro- 
BJ Koła międzypartyjnego zabiegi, zmierzające do utwo- 
ftenia rządu, któryby się składał z przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw poważnych z przewagą żywioła ludo­
w o  i robotniczego.

Podczas krystalizowania się opinii, a więc w cza- 
•M dla społeczeństwa naszego najważniejszym, stał się 
jednak fakt, który wywołał w całem społeczeństwie mąt, 
* w państwach zagranicznych nawet pogatdę dla Pola­
ków. Ogłoszsno ho wiem

w Lublinie rząd republiki 
ludowej

i » gasaamtssaSMwwriMSSi

na którego czele stanął przywódca socjalistów galicyj­
skich, Ignacy Daszyńsk i ,  a w skład którego weszli 
sami socjaliści, dodając a» okrasę trzech chłopów, posła 
Witosa ,  p. S t o l a r s k i e g o  i p. N o c z n i c k i e g o .
Nazwano to „rządem ladowo-robotniczym", co było gru­
bą przesadą, bo w rządzie tym byli t y l k o  przedstawi- 
licie polskiej p&rtyi socjalistycznej, dalej przedstawiciele 
tak zwanege Polskiego Stronnictwa Ludowego Króle­
stwa, znani emisaryusze socjalistyczni na wieś, jak pp.
Tkngutt, Poniatewski i inni, chłopi zaś byli tylko ei, 
a których wspomnieliśmy.

Zamach w Lublinie uknuty został przez pp. D a ­
s z y ń s k i e g o ,  T h u g u t t a ,  P o n i a t o w s k i e g o  
i p. Gabryela D u b i e l a ,  sekretarza P. S. L. ir Gali­
cji, bes edzy  s t r o n n i c t w .  Zarówno socjaliści 
w Galicji, jak i ludowcy z Królestwa, nie wiedzieli nic 
s torn, że ich przy wódcy robią samach stanu. P. Dubiel 
bm aawiadonśł o swojej robocie ani prezesa stronnictwa, 
ani prezesa klnba pędów P. 8. L. Posła Witosa ścią- 
niąto do Lublina w chwili, kiedy en się wybierał do 
Wamawy. Przyjechał en do Lublina, gdy jaż ten s&- 
■Mzwańczy rząd się ogłosił. Na miejsca więc zapróte- 
■śował przeciwko podpisywaniu go na odezwach rządu,
®* było zrobione bez jego wiedzy i na miejscu oświad- 
®Jl) te w tym rządzie ndziałn brać nie będzie, poczem 
s LnbEn* wyjechał.

»Rat4* p. Daszyńskiego istniał dopóty, dopóki 
>ueó nadleją, te w nim peiestanie poseł Witos,,

M tylko osoba posła Witosa mogła ma dawać chara­
kter rząda naprawdę ladowo - robowiczego. Z chwiią,
•dy pos. Witos w tyra rządzie udziału nie przyjął, po- 
■ostał] w nim sami socyaliśei i p. Du b i e l ,  który je-i tak, sn? 

ftostał w tym „rządzie “ n̂ie reprezentant poL&ki.

społeczeństwo całe oczekiwało ze drżeoiem powro- 
ta posła Witosa, który, jadąc końmi, ma mógł się 
w oznaczonym czasie zjawie z powrotem w Krakowie. 
Zdawano sobie bowiem spraw ę % tego, że rząd p. Da­
szyńskiego jest Biczem, jeśli stronnictwo ludowe w nim 
udziału nie weźmie. W sobotę pos Witos powrócił 
z Lublina do Krakowa i złożył w pismach publiczne 
oświadczenie, ze na odezwach „rządu* lubels&iego pod­
pisano go bez jego wiedzy i że on w skiad tego rządu 
nie wejdzie. Po pojawienia- się tego oświadczenia posła 
Witosa

rząd lubelski przestał w gruncie 
rzeczy egzystować,

W niektórych okolicach naszego kraju rozmaite 
warcholskie jednostki usiłowały tłómaczyć chłopom, że 
ten „rsąu“ p. Daszyńskiego jest najlepszym, jaki sobie 
można wyobrazić rządem. Dowodzi to, że ludzie nie czy­
tają dokładnie wszy»tkiego. Gdyby bowiem przeczytali 
uważnie program tego rządu, rozrzucany po wsiach i po 
miastach, toby widzieli, ie  tam jest szereg rzeczy, na 
które chłop polski nigdy się nie zgodzi. P. Daszyński 
proklamował zniesienie własności i „oddanie ziemi 
wogó!e pod kontrolę państwa". Brzmi to na pozór ła­
dnie, a tłómaczy się na język prosty tak, że p. Daszyń­
ski chce teabr&ć wogóle ziemię na rzecz państwa tak. 
że żaden chłop nie byłby już właścicielem swojego ka­
wałka gruntu, tyłko by gospodarzył na grancie państwo­
wym. W innych sprawach zajął p. Daszyński podobne 
stanowisko.

W niedzielę

powróci! do Warszawy
Piłsudski.

Przyjazd jego wywarł ogromne wrażenie, tern baidzh j 
że w poniedziałek Rada Regencyjna wydała odezwo, 
w której przekazała władzę wojskową i naczelne do 
wadliwo wojsk polskich Piłsudskiemu* zaznaczając, ż i  
gdy się stworzy rząd narodowy, złożony z przedstawi 
cieli najpoważniejszych stronnictw, to ona złoży w ręce 
tego rząda swoją władzą państwową, a brygadyer Pił­
sudski swoją władzę wojskową. We wtorek po południu 
wyjechali przedstawiciele stronnictw galicyjskich do 
Warszawy, gdzie w chwili, gdy ten numer drukujemy,

toczą się układy co do stwo­
rzenia rządu narodowego.

Prawdopodobnie rząd ten tworzyć będzie poseł 
Wincenty Wito?-. Do rządu mus. wejść conajmniej ośmiu 
przedstawicieli, chłopów i czterech ftobl.danyiciefi robo­
tników. Jeżeli układy, co daj Boże. doprowadzą do po­
myślnego wyniku, to zanim ten, numer dojdzie do rąk 
czytelników, utworzony zostanie w Warszawie narodowy 
rząd polaki, 'który be i/de s icidem najwyższej
władzy państwowej polskiej. Rząd ten musi nn tych miast 
p rzy ] ść 1 u d n o ś c: i z w /damą mor a. ; \ i z y b , ś r a: c ca r 
drzewa, węgla. obiiv. ,a i wóz;<*ż.v. lą  mis-u
W?»ć i p it fpM W a 7  r -  .i:ł v  n- ( • i V. ! ' Un sCUUU

na >;<>•, w  !v>\ w\ yi się i hr u p:«n,-\ s/y sejm
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'.dania się Niemców na łaskę i niełaskę koalicji, aralia 
jiansfeoka opuściła juź Warszawę i Królestwo i wyco­
fuje się w granice Prus z roku 1914, w Lublinie zaś 
vładze austryackie złożyły już wszystko w ręce polskie 
;ak. że Królestwo, Galicja i Śląsk cieszyński, takaamo, 
ak Orawa i Spiż, przyłączone już przez legionistów

byłby sobie albo w jeb strzelił, albo poszukał śmierci 
aa pola bitwy. Cesarz Wilhelm okazał się pospolity* 
tchórzem, który sio śmierci bał jak ognia, wolał wsiąść 
do automobilu i ze zgrają oddanych dworaków, która 
wypełniła dziewięć innych automobilów, uciekł ćo Bo* 
iandyi, bo się bał gniewa własnych żołnierzy. Teraz

olskich
uę tio

H 'i u O Polski, wolno są od wrogów i mogą wziąć *ma z nim kłopot HnJaadya, bo .Holendrzy są oburzeni,
ouaowya> panstwą.

T r e n w  r u n ę ł y
Duch republikański przybiera w c&tej Europie co­

raz więcej na sile. Zwycięska republika amerykańska, 
stwarzając w orędziach prezydenta Wilsona nowe pod- 
it&wy ustroju Europy, td m ą h  w te starą część świata 
i owego dlicha,. przekonała ludy, że były niemądre, ntray- 
nająć rozmaitych umundurowanych pajaców ?ia tronach, 
>a jarów. którzy n ies łych an i ditżo kosztowali, byli pa- 
lożytami' na narodach. a nią. mv.śteii nDdv o mężem

% / t i/ v

więcej, jak tylko o tern. by swoje . rodziny wywyższać, 
ia tronach osadzać i koronami przyozdabiać ich bardzo 
:zęsto pnste głowy. Donieśliśmy już, że runął tron buł­
garski tak, jak przedtem runął carski, pisaliśmy, że ru­
nął już t io a  Habsburgów \ że w najbliższych dniach 
runie tron Hohenzollernów. Stało się wfecfcjj niżeśmy
przewidywali.< ►

Cesarz Karol ustąpił z tronu
dnia 11 1). ni., wydając orędzie do narodów, w którem 

się z niemi, nazywając je jeszcza „swoimi lada- 
Akt abdykacji cesarza Karola tylko papierową

formalnością, bo Austrya już się przedtem rozpadła 
i z cesarza Karola nie sobie już nikt nie robił. Zresztą 
cesarz Karol nie koronował się cesarzem Austwi i nie* V
złożył przysięgi na konsrytucyę, mógł sobie więc był 
odejść w spokoju, nawet bez pożegnalnego maniiestu. 
Silu u nikogo nie wywołał. Abdykacja jego odnosi ńą 
raczej do abdykacji z tronu węgierskiegb, także jrjpó 
niioiryi, bo i Węgry już 'dawniej ogłosiły się republiką.
AuMrya*
i przyłączy
tjiiio łiistoryczne nazwisko.

że u nich znajduje schronienie człowiek, który wywołał 
wojnę i prowadził ją z cajwiększem okrucieństwem. 
Prawdopodobnie ko&łicya zażąda wydania sobie tego 
zbrodniarza i ukarze gp należycie, bo Wilson zapowie*' 
dział, że ci, co wojnę wywołali i w zbrodniczy sposób 
ją prowadzili, będą %t to pociągnięci lo  odpowiedzial­
ności międzynarodowej. Zbierze się więc prawdopodobnie 
trybunał międzynarodowy, który tego ostatniego wino 
wajeę wojny odpowiednio ukarze, śmierć, którą Wilhelm 
tak zalecał swoim żołnierzom a której się tak bał, spotka 
go zapewne z rąk trybunału międ?,y narodowego. Wraz 
z Wilhelmem

musiała cała krwiożercza 
dynastya hohenzoiiernowska

uciekac z Prus.
Następca trenn, osławiony Fiyc, owładnięty taką 

samą manią wielkością jak ojciec, pospolity zbir, umknął 
do Szwecyi czy do Danii. Inni członkowie tej k r s jża­
ckiej rodziny pouciekali również z Niemiec.

Detronizacja, bo właściwie cesarz Wilhelm został 
zdetronizowany, nie objęła tylko tronu praskiego Po 
usunięci* Wilhelma i ogłoszenia republiki w Berlinie

runęły
wszystkie trony niemieckie,

G
JiS

a więc tron bawarski, saski, wirteraberski. wszystkie 
trony wielkoksiążęce i książęca, bo w skład Rzessy nie­
mieckiej wchodziły cztery królestwa, sześć wielkich 
księstw i eśm księstw, na których ezsie stali królowie, 
wielcy książęta i książęta. Lad niemiecki utrzymywać 

kraje niemieckie uznały za repnbłikę, musiał całą tę bandę, a dla ich przyjemności ul rżymy- 
się do Niemiec Z A astry i pozostałe więc wać milionowe armie, bo to wszyst&o bawiło się w „po*

! maz&ńców % łaski bożeju i w generałów, nie umiejących
. -i # a « r r  j t ♦ i t  i  * i  # i  *W reszcie przyszła kolej na największego zfcr©* j żyć bez wojska. Wszystkie te korattow&ne głowy i główki 

dnlarza w dziejach nowożytnych, który si^ trzymał| nisuiieckie poszły w kąt. Czy pozostały w kraju, czy
tron‘s, jak tonący brzyhwy. CW chwili, kiedy armie nie- pouciekały, niewiadomo. To pewne, te  jat do do&to-
mieekle z o r a ły  na 'roncie francuskim przełamane, kiedy
zwycięskieV- * wojska

któremparu
gazie k&śLrzti
w f '

nrVV
Fraociiz^w Rismarfc do abdrkacTlIr fil i-dyJP ■ */ v n

ty ni samy in arna

cesarz Wilhelm abdykowal,
doczekawszy się tego, że w Bsrlinie równocześnie pra- 
kiaii-owano republikę. Ten pruski pyszałek, który wię­
cej krzywdy wyrządził ludzkości; niż jakikolwiek inny 
władca w dziejach, który się uważał za „narzędzie w  
ręku B.iżem“ , który wysyłał miliony ludzi na śmierć, 
eie zdobył się na to, do czago tysiąca żołnierzy na- 
sawisł. Człowiek z ambicją prawdziwą i z ed» ag*

jeustw „pomazańców bożych" nie wrócą. Całe Niemcy 
aoaiieyi zdobyły S e d a n ,  to miasto, j zmianiają się w itaay republikańskie, takie,.jak n. p. 

oka 1870 dokonał się pogrom Fr&ucyi, [Stany Ameryki północnej,
Wojna światowa przed swoim ostatecznym koń- 

pr zamieniła Europę środkową i wsehedaią w p&ń- 
republikańskie Sprawdził® » ę  te, co przepowie­

dział wielki Napoleon, kiedy mówił przed sta laty, ita 
Europa aa lat .sto będzie albo kozacką albo republikań­
ską. Nie została kozacką, a staje się nsobł&Bńską. 
Oby tyłka prądy babsewickia nie przesiew y repobftfca- 
aizmu w bołszeiraaa i nie doprowadziły Earepy do siana, 
w jakim się obecnie znajduje Eosya.

Prosimy ainawió ireasMratti
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Pr$*lzftj iuż sie spod dewsno nm*ta potęga aiemie- 
7ka n:i zachodzę. Ar^;e koalicyjne- uderzyły z takim 
rojuuaehem na tron! niemiecki pojniiplzy rzekami Mozą
:\kk<a!dą, że zmusiły ffioiticów ilp cofn ięcia  się na fron- 
ci« długości 250 kifomajrśw. W Niemczech wybuchły 
tez.LtH.ty. Vf stilonu, wielkim wojennym porcie nie1ui«- 
Gkim marynarza ogłojslSi republikę, to samo stało się 
w Hamburgu i w Bremie, wr«e2C?e w Berlinie, żołnie- 
rzf  niemieccy zrozumieli, że doprowadzono ich r a i  prze- 
paść i wieszcie miczoina komenda rieęftiecka musiała
• iPęKnie poprosić o pokój. Naprzód trzeba był > zaw f h ć  
zawie^enie broni. Cate kwtiieya oświadczyła, że wa­
runki zawiedzenia broni ustanowi generał Foch.

Upokarzająca. warunki generała Focha.
Warunki te zostały istotnie przez Focha przędło- 

tonę, a były naprawdę ciężkie. Mimo to jednak Niemcy 
AumJf się m  nie /godzić. Zgodzili się więs na oiira- 
iflioMo Belgii, Francji, Lotaryngii w ciągu i 4 dni, 
wydanie 5000 armat ciężkich* 30.000 karakułów ma- 
szybowych, 3090 miotaczy min, 20B0 aparatów lotnf- 
ozyęh; zgodzili, się na upróźnienis Niemiec po lewym 
briegu Renu. na obsadzenie -Itoguncyi, KaMaiicyi i Ko­
lonu, oraz na stworzenie na prawym brzegu Renu neu­
tralnego pasa, głębokiego tv& 30 r.o 40 km, orzyczem 
nie wolno Niemcom niczego przewieźć, a iii uszkodzić na 
oddanem terytoryara. Zgodzili się na wydanie' koailcyi 
5000 Sokomotyw. 159.980 wagonów, 10 000 aatomobi- 
l£wr, aa utrzymywania węjgk koalicyjnych w Niemczech,
na wycofanie wszystkich wojsk z Królestwa Poiskłojjo,
* Ukrainy i z Rumunii, na zrzeczenie się traktatu po­
kojowego w Brześciu i Bukareszcie zawartego, na wy- 
risflls koalicyi stu łodzi podwodnych, 8 krążowników 
i 6 drednutów. na wolny pm j&id przez Gdańsk 1 przez 
Wtełę t na to, że blokada koalicji pozostaje w dalszym

tinh przyłącienle tóę do Niemiec, jako odrębna ropo 
biika niemiecko-anstryacka.

Ha drodze do pokoju stoi tylko jedną przos/kod^ 
Prgzjrdenfe Wilson oświadczył, że

koalicja pe£m%\ę$n\Q wytopi bofszewizni
i że nie wda się w układy z żądny<n rządem, któryby 
nie był rządem zdrowym, to jest 'wjoszłym % woli ładu 
ale opartym na prawie i sprawiedliwości. Jeżeliby wię* 
v/ Niemczech 1 ozszer/ył się bolszewizm naprawdę, to po 
kój się odwic-cze* Zdaje się jednak, że naród m-mieek. 
zadowoli sic- już republiką i zgodzi się na w ia n k i  Wil 
sona, bo już wojny ma dość, a wie, że z rządem nie­
mieckim, złażonym z bolszewików, Wilson nawet gadać 
nie będzie.

W  każdym razie woju* światowa się skończyła

L w ó w  s ię  b r o n i .
W e Lwowie toczą się od kilku dni /„ścięte wułfcl

między ochotnikami polskimi, a wojskiem runkiem, które
zawł&dnmo Lwowem. Mimo iismiroh starań komendy • %*
wpjskdwej nio zdołano posłać do- Lwowa w h jte e j  po­
mocy. Na razie osbity został fyikc z rąk Rusinów Prze-
myś?. Jest nadzieja, źft i do Lwowa pćjdzle odsiecz- 
polaka i uwolni-to miasta z rą k  Rusinów. Uwolnienie to 
byłoby już aąstąpiło, gdyby p. pułkownik K y d z - Ś i u i -  
g ł y , zamiast robić zamach stanu w Lublinie, był, sto­
sownie do udzielonego mu Tozkaza, poszedł aa od siec? 
Lwowa z wojskiem, jakiem w Lublinie rozporządzał.

Vunmki to naprawdę bardzo ciężkie, ale Niemcy 
musieli aa nie zgodzić. Na wschodsie więc miiazą wy­
cofać swoje wojska do 11 dni % Litwy, z Królestwa 
i to i i  poza granice państwa niemieckiego z r. 1914. 
Nie nakazano im opuszczenia Poznańskiego i Śląska 
praskiego, bo ziemie-te aie były przes Niemców oku­
powane, tylko wchodziły w skład państw* niemieckiego 
przed wojaą. Zawieszenie breai, aa tych warunkach ł&- 
warte, trwać ma 30 dni, kończy się więa z dniem &-go 
grudnia. Do tego czase. muszą już być pm prowadsoue 
układy pokojowe, eo najmniej zaś rozpoczęte tak, fe osła- 
teczaego pokoju należy się już spodziewać niezadługo. 
Rłęeka Niemiec jest bezprzykładna w dziejach. 

Nadmienić jeszcze należy, że

pgrsfii Austryi
Sokop&ł się w sposób znpeh&ie również bezpwykładny. 
Wł®£i wzięli ^ dalach ad 24 października do 4 listopada
t  górą 4Gii.53fl jeńcem i prawi* 700C dział. WdStedftla 
atwersyły się rMiy rotetiłtao-isiiiierskie, utworzyła uię. 
czfsrwonst gwardya, która ueRewała raabyć we wtorek 

-^ e r atricst i zaprowadzić rządy boissewickie. Nawet, 
fiocyaliści jednak sprzeciwili się temu, at&k bolszewików 

»dparty, »  Niemcy aęstryueey crekiamowaii sjio-

M nt x« Ś lą sk a .
Skeczów, w listopadzie.

U nas, n?, Śląsku cies/.yńskdii, podobnie /reszt; 
jak i w (łalieyi, dały się bardzo\\ve znaki rekwizycje 
byiła, którego zostawiono nam bardzo mało. Koni u nas 
brak. więc, obrabia się pola krowa tai. Gdyby nam je 
szcze teraz bydło rekwirowsno i z dwóch krów zabąe 
raao jeduę, to zualeźlibyśnty się w bardzo cięSkiem po 
łożeaht, zwłaszcza biedni chałupnicy, którzy zostaliby 
pozbawieni rak ważnego środka pożywienia, jakim jeat 

oraz siły pociągowej. Zwracamy się do rządu pol­
skiego z prośbą, by wziął pod uwagę nasze ciężkie po- 
łożenie i nie zarządzał u n&a rekwizycji, nie pozbawiał
nas reszty bydła, tak nam potrzebnego. Dragą kwesfcyą, 
która a»3 tG zajmuje, jest sprawa tolerancji protestan 
tów. Ta, aa Ślą.cka eieszyńskim, jest protestantyzm zna- 
'cznie mpowszechaiony. Bwangielicy obawiają się pol­
skich rsąóów i dlatego łączą się z Niemcami, - opierając 
się wr&s z nimi prsyiączeaiu Śląska do Polski. Defcm 
byłoby tą sprawę wyświetlić ludowi śląskiemu.

Jerzy Duda.

w
m: f jjracu1 i iy] dia Ojczyzny.

i TV*firfW*e**W*> ?«o«Faow j

W }ed&oś0i siła n m u p  
PeMiacjfi Strcs îaletwa Liwsdese I
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1 powiatów i gmin.
KrzeezewiCft, w Chrzanowskiem. Dnia 3 b. m. odbył 

Dę tu zjazd delegatów ludowców z powiatu chrzanowskiego. 
Prezes powiatowego Związku ludowców, dyrektor Franciszek 
Olas. wygłosi! referat polityczny, poczem uchwalono rezo­
lucję, wzywającą lad polski, aby cały współdziałał w orga­
nizacji państwa po 1 ak i ego przez posłsch dla władz i pomoc 
w u trzymaniu ładu i porządku, wjrażająeą uznanie aa zje­
dnoczenie posłów ludowych pod azt&ndarem „Piasta44. Z uwagi 
na niebezpieczeństwo zawlecsenia do naszego krają bolsae- 
wizmu, zebrani, uznając zasadę: swego nie dumy, cudzego 
oie pragniemy, uchwalili dla samoobrony utworzyć po wsiach
i miasteczkach str&ie ludowe. Dla zasilenia skarbu naro­
dowego uchwalili zebrani dobrowolny jednorazowy po­
datek w kwocie 1 K od morga na rzecz Ojczyzny. -Pie­
niądze, w ten sposób zebrane przez wójtów, uchwalono prze­
syłać do Redakcji „Piasta*4 z prośbą o imienne wyszcze­
gólnienie ofiarodawców. W ł% Józef ikr.

Krościenko Niżna. Dnia 3 b. m. odbyło się u nas 
w budynku gminnym uroczyste zebranie ludności całej gminy. 
Przewodniczył p. Franciszek Gościńaki, który w gorących 
słowach skreślił uczucia każdego Polaka w chwili zmar­
twychwstania Ojczyzny. P. fa n  Zajdel, oficer-inwalida, skre­
ślił pokrótce dzieje Polski do ostatnich dni, nawołując, by 
Km nr twych wstanie uczcić nie ff&zesem, ale czynem, przez 
wypełnianie obowiązków, jakie Ojczyzna nakłada. W zywał 
więc, by wszyscy obywatele od 18-go do 3 5 -go roku życia,
0 ile nie są niezbędnie w domu potrzebni, wstąpili do woj­
ska polskiego, bo Ojczyzna potrzebuje żołnierzy na czas nie 
#ł ugj. ale bardzo dla uh*) ważny. W tym samaru duchu 
przemawiali pp.: Franciszek Jurasz, Józef Urba, Władysław, 
Urha, Jan Cząstka. Wezwanie znal nul o posłuch. Komendan­
tem organizujących się żołnierzy wybrano Franciszka Ju­
rasza. chorążego legionistę. Na wniosek Stanisława Moskała 
uchwalono opodatkować się na utrzymanie żołnierzy. Do- 
raźna składka przyniosła około 200  koron. Ponadto UChwft-
i^iio z łoży ć  na sk arb  p ań stw a  polskiego jednorazowy
riatflk pO 2 K Od m orga. Składkę przeprowadzi p. Tomasz 
tUachyrak. Po przemówieniach Jana ZrJJu i Tojoiccha 
Nęckiego, uchwalono popierać finansowo powstające fabryki
1 przedsiębiorstwa, jak „L e n 44, „Lemiesz44, „Żegluga polska44 

t. d. W końcu uchwalono rozciągnąć baczny nadzór nad
oJoiizieźa. W. NecJci.

*■ m.

Rozwadów nil! Sanem. Dnia 18 października mie- 
• zkańcy Rozwadowa, na zebraniu, wyrazili hołd Rudzie Re- 
„eiicyjuej. Dnia 27 października odbył się uroczysty obchód 
Ut czci zmartwychwstania zjednoczonej Polski. Po nabożeń- 
' wio odbył się pochód, po nim zaś wiec, w którym wzięły 
j :?iał tłumy ludności ze ws'. Uchwalono utworzyć po wsiach 
s kto ty" miejscowe, z których delegaci mieli utworzyć ko- 
r.iitet powiatowy, Miejscowi komitety miały przedewszjrst- 
rźem w pro w idzić płatną m’ licyę, która by strzegła porządku.

•' ab'-- o \y n j 'v c *  >' : a : * < -g o  okręgu,
i Ro: by rnamfitl niegodnie zdobyty, złożył.
[Jączki i orły aasbryackie znikły. Władze wojskowe, jak 

źundarrnerya, uznały się za poisidw, i oddały się miejsco­
wemu /komitetowi do dyspozycji. Piastówićc,

Alwernia, w DrirzanowAjem, Dnia 3 h m. odbyło
»• u n a s  z e b r a m  i la  i> g m i? iw * j  i ' o b y w a  u d  i, n a  k t ó r e m  

ich wad ho wjmfać to  Rody D gemw iuej wyrazy hołdu.
Rebwałoae również hołd dla prezydenta W i l s o n a  i dla 
lgnącego P a d e r e w s k i e g o ,  zaznacz s.iąc słusznie, ł c  obu

tym wielkim mężom zawdzięer&ją Polacy w pierwszej linii 
zmartwyoh wstanie całej Oj czy m y . Klemens Górnicki. > -  
Icób Noctda. Walenty Walczyński

Czyży ny, w Krafcowskiem. Dnia 10 b. m. zwołał na­
czelnik gminy, p. M a l i n o w s k i  Radę gminną, na której 
uchwalono obostrzenie przepisów dla straży obywatelskiej 
ze względu na bezpieczeństwo mieszkańców. Między inąemi 
polecono zamykać wr^ysikie sklepy o godz. 7-mej wieczór, 
uchwalono karać dzieci, dopuszczające się ekscesów chłostą 
od 5 do 20 kijów. Karę tę będzie wymierzać gmina, lub 
ojtiec. W ezwano wreszcie wszystkich obywateli do wspólnej 
pracy i pilnowani* ładu i porządku. Bada gminna.

Z W a d ow ick ieg o  donoszą nam. żó starostwo wadowi­
ckie nie przyznaje zasiłków ewakuacyjnych, zasłaniając się 
tem, że „starostwo wadowickie nie otrzymało jeszcze od na­
miestnictwa nakazu robienia powyższych wypłat*'. Może Ko- 
mifcya Likwidacyjna zajmie się tą sprawą.

Poszkodowany. 
BrzOZOW. Dnia 3 b. w. odbyt się u nas wiec lu d o w j, 

zwołany przez posła, dra Stanisława B i a ł e g o .  Przybyli 
włościanie ze wszystkich gmin powiatu w liczbie około 
2000  osó . k, że duża sala „Sokoła44 nie mogła ludzi po­
mieścić. lVzc.v<.>thiiczącym- wybrano p. Pawła Matusza z Ha­
czowa; sekretarzował p. Józef Stopek. Fos. Biały p r z e s ta ­
wił historyczny rozwój i obecny stan sprawy .polskiej, oraz 
wielkie zadania, jakie czekają naród polski w najbliższej 
przyszłości. Podkreślił potrzebę organ, i żacy i narodowej i or­
ganizacji Polskiego Stroiinictwa^Ludowcgo. Przemawia); na­
stępnie pp.: Józef T  o m k i e wT i *2 z ze Starej Wsi. Stanisław 
P a j ą k ,  ks. B i e l a w s k i  z Brzozowa i Faweł M a r u s z  
z Haczowa. Uchwalono cały »7ereg rezolucji, między innemi 
reaolucyę, wyrażającą radość z powedu zmartwychwstania 
całej Polski, uznającą Radę Regencyjną za tymczasową re­
prezentację państwowości polskiej, a rzą.# warszawski zi 
Jedyny rząd zjednoczonej Polski, domagając się, by w two 
rżeniu i rządzeniu przyszłej Polski miało odpowiedni głos 
Polskie Stronnictwo Ludowe; uznającą Kom isję likwidacyjną 
sa tymczasową władzę, domagającą się najszybszego zwoła­
nia sejmu, wybranego na najszerszych podstawach; wzywa­
jącą wszystkich obywateli kraju do rozwagi i spokoju, do 
uuzymaiiia łada i porządku społecznego, jako konietziego 
warunku, umożliwiającego budowę państwa; usnającą ko- 
nieciność zjednoczenia wszystkich włościan w rołskiem  
Stronnictwie Ludowem; domagającą się rychłego przeprowa­
dzenia reformy agrarnej, usunięcia z urzędów osób, które 
się dopuszczały nadużyć, wprowadzenia z powrotem wolnego 
handlu; protestującą przeciw zakupom wyrzucenia nauki 
rełigii ze szkól. W yrażono gorące podziękowanie prez. W il­
sonowi i Ignacemu Paderewskiemu. Uchwalono też przepro­
wadzić jak najszybciej organizację stronnictwa, Do 14 dni 
mają wszystkie gminy wybrać komitety gminne, a epis ich 
podać posłowi Białemu. Gdy ta komitety zostaną wybrane, 
odbędzie się zebranie powiatowego komitetu dla wyboru 
delegatów na kongres, k tór j się powinien $Jbyć niezadługo. 
Na Wniosek p. MatuszA uchwalono podziękę posłom ludowym 
sa ish pracę dia debra Isdhi, a petłewi Białemu yotum 
zaufania. Po odśpiewaniu „Rety„ Kenepnkkiej wiecowniey 
roi 68zli się w spokoju. Utzestrdk*

ta rg a n ów , w Myśleniekiem. OdneiaU do koresponden­
ci i z Jordanowa, zamieszczonej w numerze 41*szym „Piaata11, 
donosi nam p. Szymon F r i o d h a b e r ,  że nieprawdą jest, 
by dla tamtejszych żydów, jako bezrolnych, wyznaczone p< 
] 0  kg mąki, a dia chrześcijan pe 1 kg> albowiem starostw 
asygiuje dla kemie/i aprowiza^jnei w Jordanowie mąki
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P® półtora kikfT&mft na tydsied i  na 1 osobę bezrolną, mąkę 
dc katolickiego sklepu, p. Oleiaczek, a kom isja apro- 

*ift&ey]na. bu której esele stoi burmistrz, p. Józef Stolarski, 
Wydaje aeygnsty poszczególnym konsumentom beerelsym be* 
fóifcicj wyznania. Konsumenci następnie na podstawi* tych 
•sjgiifit pobierają mąkę w wymiernonym sklepi*. F. Fried- 
Łsber pracuje w komisyi aprowizacyjnej zupełni* beaintereeo- 
*fcie i odnosi się z równą życzliwością do chrześcijan, jak 
ł® żydów.

Sokdl&W. w Kolbusao wekiem. Z powodu samiossazonej 
W  października w 42 numerze „Piasta* korespondencji
• naszego miasta, w której napadnięto na tutejszego pro­
boszcza. ks. Leona Szado, katolicka Rada gminna uchwaliła 
jednogłośnie wyrazy współczucia dla powszechni* szanowa­
nego proboszcze, dla autora zaś artykułu wyrazy oburzenia
• pogardy. Zarzuty w owej korespondencji uznano za bez­
podstawne i nieasasadnione, gdyż ka. Leon Szads, jak* wzo­
rowy kapłan, położył w krótkim czasie, bo w przeciągu 2 lat, 
bardzo wiele zasług dla dobra nowozbndowaneg* kościoła, 
pr*es cc zjednał sobie ogólny szacunek i poważanie.

Burmistrz Sokołowa Kwfi&rz. 
M ielec. Dnia 31 października zebrali się w sali Rady 

►•wistowej naczelnicy i delegaci z gmin załogo powiatu, 
•aucayciełstwo i urzędnicy w liczbie przeszło 1800  osób. Po 
obradach wybraao powiatową Komisy ę likwidacyjną z 12 
•sdb, która już rozpocząła urzędowanie jako jedyna władza 
w powiecie. W śród entuzjazmu zebranych wyrażono hołd 
kadzie Regencyjnej, hołd prezydentowi Ameryki Wijscoiewi, 
k*łd i podziękę Ignacemu Paderewskiemu, przyczam wyra­
żeń* życzenie, by on był pierwszym prezydentem polskiej 
republiki. Z* pracę dia dobra Polski wyrażono podziękę 
Piłsudskiemu i legionistom. Zaprotestowano przeciw podzia- 
łswf G alicji, zaznaczając, że naród polski pragnie a Kusi- 

zgody. W yrażono wielkie uznanie kolejarzom polskim 
•» ich bardzo patryofcyeane stanowisko. Domagano się refor­
my agram ej, uchwalono tępić wszelkhrai siłami bełssewism 
w państwie pol&kiem i wyrażono życzenie, by do budowy 
państwa polskiego stanęły wszystkie stronnictwa ramię przy 
ramieniu. J^zef Rydely Tomasz Bik.

Pilzno. Dnia 4 b. m .  odbył się w Pilźnie pod przow. 
b  Adama Krężla sejmik ludowcowy, na którym wybrano 
•Mtępująoych delegatów d* Rady naczelnej P. S. L .: Józefa 
Stanisz*wskiago, byłego posła z Nswsie, J&aa Krajewskiego 
■ Błaźkowej, Józefa Berka w Kamienicy Dolnej, 'Stanisława 
K raj sztof esy ka z Borowej i Michała Czecha z Jodłowej, 
Jnko przedstawiciela Indowej młodzieży akademickiej.

J4*ef Berek, sofcr. P. S. L. aa okręg Pilzno. 
Czarny Bunsjac, w Nowot&rskiem. Wieść o od*rvra-

ałn się naszej dzielnicy od Aastryi wywarła u Bas., na Pod­
halu. olbrayiBle wrażeni* wśród całej ludności. Zleciały orły 
UetFyaekio s budynków, na domach pojawiły się narodowe 
^ trą g w fc , 2 b. » .  p rz jt t ij  do n&s delegaci Kemiteiu na- 
w^owego a N. Targu i odebrali ślubowanie od urzędników, 

urzędnicy *e wzruszenia, że nareszcie słodują poi- 
w łada** poetach i karność. Dnia 3  i 4  b. w, zebrała 

Mą a d » * «  M * | k *  <r a wybrania parafiamego komitetu na - 
rwuciwag*. B śriął  wsfąH dairgeei 14 fu t a . W y  bery wypadły 
pe m: m  i t d l  łada aalm* aatłowad sdżayda reabijaeay. Do

P^wuiaych gazdów i dafeiaiajssyeh pnead- 
®*c« ii* a ta goaeji. Ha zebrania dnia 4 b. u. w sakol* 

° ^ mai ® ^ B fa a e p i (dawnych austryacMch władców)
• ka. Mrrh»tna aa eaci* taaciJ się całkiem niewinnie na kie- 
W fa ib a  scfeeij, j  G ą s a i* w W  Za te, de p. Mątkie wiez 
|Ł̂ ł l  B ,w lM  * la d w . ia*a a niego arobić bnrapeiela.

Zamach się nie udał, bo cały Ind stanął po stronie p. Gąt- 
ktewiesa i p. Jaworskiego. Przemawiali pp. Jan Tokarski, 
Asm Szuba, Józef Cikewski, Jan Chrsek, Daiama i inni. —  
Głównym referentem był p. Jaworski, któremu wyrażono 
uznanie za dzielne prowadzenie obrad. P. Gątkiewiez prze­
mawiał kilkakrotnie, ni* dając się odstraszyć nawet groźbą 
internowania go, bo nawet do tego posuwają się tutejsze 
kacyki. P. Gątkietoicz może być jednak spokojny, bo iud nie 
pozwoli mu zrobić krzywdy. Uczestnik.

AihigOWK w Łaócuckiem. Dnia 25 października zmarł 
tu od 15 lat chlubnie nam urzędujący naczelnik gminy, p. 
Jakób K u ź n i a r .  Był to człowiek pięknego charakteru, 
energiczny, sprawiedliwy dla każdego i wyrozumiały. Pod­
niesienie gminy leżało mu zawsze na sercu. To też mimo 
jego sprzeciwów wybieraliśmy go zawsze do zarządu wielu 
spółek i towarzystw, jak do spółki drenarskiej, Kasy Reif- 
feisena, mleczarni, Kółka rolniczego i t. p. Jego zasługą jeśt, 
że w miejscu karczmy mamy k&acelaryę gminną i straż po­
żarną. Śmierć jego odczuła boleśnie cała wieś, bo straciliśmy 
w nim nietyiko wielkiego działacza społecznego, dzielnego 
wójta, ale i prawdziwego opiekuna, jakim był dia ludności 
w czasie wojny pray załatwianiu spraw zasiłkowych, rekwi- 
lycy jnych  i wielu innych. To też w pogrzebie ś. p. Kuźnia­
ra, który się odbył 27 października, wzięła udział prawie 
cała gmina. Po mszach żałobnych, odprawionych przy zwło­
kach w kościele, przemówił do zebranych wzruszająco ks 
kanonik Sandałowski. Nad grobem przemawiał reprezentant 
Rady powiatowej s Łańcuta, p. Kuiiczkowski, podpisany zaś 
pożegnał ś. p. Kuźniara imieniem Rady gminnej i członków 
istniejących spółek. W  końcu przemówił p. Franciszek Ma 
gryś £ Handzlówki, dając zmarłego młodzieży za przykład 
do naśladowania, jako dobreg^ syna Ojczyzny i Kościoła, 
trzeźwego obywatela i nieustraszonego naczelnika gminy. 
Gstść Jego pamięci! Antoni IngloL

D&hrOfflil. Dnia 4 b. m. odbyło się zebranie organi 
zacyjne członków P. S. L. na powiat Dobromil. W  zebraniu 
wzięło udział przeszło stu delegatów z różnych gmin po­
wiatu pod przewodnictwem inż. P a w ł o w s k i e g o .  Uchwa­
lono założyć organizacyę powiatową, do zarządu której po­
wołano inż. Jakóba Pawłowskiego jako przewodniczącego, 
dyrektora C h m i e l o w s k i e g o  s Posady Nowomiejskiej 
jako sekretarza, nadto członków: D o m i n a  z Kozeiiburga, 
M i c h a l a k a  Stan. z Tarnawy, S z p a k o w s k i e g o  Ant. 
s- Now«go Miasta. G ó r e c k i e g o  ze Starzawy,. Adama 
O s i ń s k i e g o  s Dobromila, Michała W i ś n i o w s k i e g o  
z Malawv i Józefa J u r k i e w i c z a  z Huciska.

Prezydyum wiecu hiz. Pawłowski.
M ikołajow ie® , w Tarnowskiem. Uważamy za 3vvój 

obowiązek wobec oszczerstw^, rzucanych kilkakrotnie w księ- 
piśmie tarnowskiem na posła W  i t o s a, * złożyć mu pu­

bliczne podziękoy^amie za ojcowską opiekę, jaką pos. W itos 
Bad - nami roztoczył. Dzięki niemu jedynie mamy obecnie 
dach nad głową, dzięki niemu mamy odbudowana domy, bar­
dzo starannie odrobione. Niechże ta publiczna pedzięka bę­
dzie dla posła W itosa usnaniem, które jest najlepszem od­
parciem osacBorstw, na niego przez „katolickie“ pisemko 
raaeauyck. Jfeef Strojny. Zof ia Uszko. Anna Sosnowska

U m aildW a. Dina 2 b. *a. przeszła rafinerya nafty 
w Limanowej a rąk austryackiej wojskov?ości na rzec* pań­
stwa połskiege. Do Limanowej przybył z rozkazu keraen- 
i&uAta R oji major JahuboY^ski z legionistami i udał się do 
ralili&ryj w towarzystwie notaryusza Gałzińskiegn, komisa- 

^aa Górnego, !nż. W iniarskiego, oraz posła Smiłowskiego 
Rafiiwrya limanowska iest wielkiem nrzedsiąbiarstwem. któr*
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w ci^gti w ojny dostarczało benzyny 4a Sam olotów  i same.
chodów dla obu państw centralnych, nafty, świec i smarów 
Rafiifeżyę z całera urządzeniem i kasą zajęto na własność 
skarbu polskiego. Część legionistów strzeże rafiooryi, druga 
.^zęśe miasta, Młodzież zapisuje się bardzo Uesnie do w oj­
ska polskiego. Tak w mieście jak w okolicy panuje ład 
k porządek, Nigdzie nie przeszło do zaburzeń, ani wykro­
czeń. 'Chłopi tutejsi są wyszkoleni, żaden by nic tknął cu­
dzej własności i z pogardą patrzą na tych, którzy w chwili, 
gdy państwo polskie się buduje, rzucali się na cadzą wła­
sność, dopuszczali się wykroczeń, które całemu ludowi pol- 
4 kie ani tylko hańbę przynieść mogą. St. S.

Skawa, w Nowotarskie m. My, ludowcy w tutejszej 
okolicy pospieszamy wyrazić prezydyum P. 8. L, najser­
deczniejsze dzięki za dążenie do zjednoczenia całego iudu 
polskiego w jedno wielkie stronnictwo Indowe. Z zadowole­
niem powitaliśmy decyzyę zarządu co do przyjęcia posła 
SŁapińskiego i jego grapy z powrotem do stronnictwa. —  
Dałby Bóg, aby jak najprędzej zjednoczył się cały lud pol­
ski i uzyskał w sejmie taką siłę, by Polska naprawdę mo­
gła się il rządzić jako ludowa republika. Cześć posłom ludowym! 

Madej Sularz Józef Sularz. Jan dąeek. Jakób Sutor.

Uciekać z Chrzanowskiego!

i

Starostwo chrzanowskie do spółki przyjaeiełom
naszym, inspektorem szkolnym, p. Zent&iora, dba tak o nau­
czycielstwo, jak pies o piątą nogę. Gdy jeszcze uwzględnimy 
„pom oc" osławionego „Zazala", oraz życzliwość dworów 
i niektórych księży, każdy przedstawi sobie smutny obraz 
naszej nędzy. Obrazowi tomu przygląda się obojętnie Ind 
wiejski. Nie poruszy nic .tych serc kamiennych, tych zacza­
dzonych pruskimi i żydowskimi wyziewami dusz. Czy choć 
Jedoń w ójt posłuchał wezwania „P ia sta "?  —  Ale żandarmi 
żyją bez troski, bo biada temu, ktoby nie „sprzedał* im, 
czego dusza zapragnie!

Opieka starostwa tak się. przedstawa: W  stycznia
obcisłe bonv. W  lipeu oszukało nas na cukrze, bo zamiastv %r 2.  7

po 3, dostaliśmy po 2 funty. Od 2 lat pobieramy na mie­
siąc i głowę po 1 kg mąki! Jest to widoczne nadużycie 
i skandal. bo nam się patrzy 4  kg 60 dkg, * czego ma być 
f k g  m ą k i  d o  g o t o w a n i a ,  a r e s z t a  n a  c h 1 e b . 
Ale p. starosta chowu konia, jak smok apokaliptyczny... 
A zacny p. inspektor zaopatrzył się chyba na 10  lat wojny, 
co wskazują choćby rozmiary jego spiżarni: zarekwirowana 
przfcz niego i na 7 spustów zamknięta sala sakolna! O Ijpo-

Z ziemi sądeckiej.
Światopogląd obywateli tutejszych zdemokratyzował 

się w czasie wojny sn&oauie. Obok raehu socjalistycznego, 
który ma oparcie i siedzibę między koleje wy n i robotnikami# 
wzrósł w powiecie ruch ludowy na gruzach stronnictwa ka- 
tolicko-ludowego. Już dziś nie straszy się ludu socyalistami 
i masonami-ludowcami, bo w takie strachy nie witfrzy 
ogromna większość, Przed zdecydowaną przewagą postępo­
wych stronnictw ustąpiło dotychczas z szerszej areny poli­
tycznej dwu menorów starego porządku, a to burmistrz ada- 
Bta Nowego Sącza, B a r b & c k i  i prezes Związku katolicko* 
ludowego, b. poseł, Jan P o t o c z e k .

Imieniem krajowej Komisji Likwidacyjnej pozostała 
w Nowym Sączu tymoiasowa powiatowa K om isja Likwida­
cyjna, której przewodniczącym był burmistrz B-irbaeki. Je­
dnak widząc wrogie usposobienie mas przeciw sobie, ustąpił 
obywatel Barbarki ze swej godności.

Po paru zebraniach chłopskich zwołał chłopski komitet 
na dzień 8 listopada b. r. delegatów ze wszystkich gmin na 
zebranie do Nowego Sącza, mające na celu wybranie z po­
śród chłopstwa delegatów do powiatowego wydziału gromady 
chłopskiej. Na tę gromadę pizybyli delegaci z całego po­
wiatu; wzięli udział takie RasinL Największa w Nowym 
Sączu sala „Sokoła" była wypełniona po brzegi delegatami. 
Już przed zebraniem dał się zauważyć na sali wrogi nastrój 
przeciw b. posłowi, Jenowi Potoczkowi, który to nastrój się 
spotęgował przy wyborze pręzydyiim. Gromada chłopska od­
rzuciła kandydaturę posła Poioczka na zastępcę przewodni­
czącego zebrania, natomiast w skład prozydyum powołano; 
N. P o t o a z k a ,  jako przewodniczącego, J. K u b i a z a 
i J. S ł a b e g o ,  jako zastępców, oraz Fr. P i ą t k o w s k i e g o  
i J. B o d z i o n o g o ,  jako sekretarzy.

Przemawiało po kolei wielu mówców, nagradzanych, 
gorącymi oklaskami. Jodynie b. posłowi, J. P o t o c z k o w i ,  
n i e  p o z w o l i ł o  z g r o m a d z e n i e  p r z e m a w i a ć .  Po 
referacie oh, N. P o  t o c z k a ,  przemawiał porucznik S a c h a ,  
nawołując do porządku w powiecie i wyjaśniając sprawę 
wojska. Dotychczasowy kierownik starostwa z ramienia 
powiatowej Komisji Likwidacyjnej, obywatel M a r o s s a n y i ,  
odebrał od będących w sali wójtów i Ich zastępców ślubo­
wanie władzom polskim, omówił sprawę aprowizacji, utrzy­
mania bezpieczeństwa i wyjaśnił, ie zasiłki wojskowe będą 
wypłacane tylko za potwierdzeniem so strony zwierzchności 
gminnych, ie powołany de wojska dotychczas do domu nio 
powrócił. Następnie przemawiał dr Ć w i k o w i k i, E, R o l a ,

moi
chcąc się dostać przed pełne oblicze „j&go światłości"! 

,.£azai;\ prowadząc tajemniczą konszachty, ku zm&r 
T.wi-nki p, wachmistrza powiatowego, udziela „wyższym sfe

my mamy figę. Deputacyę n&sząjrona" zniżek 50° /0, gdy

my głodomory musimy zawsze koło niej przechodsad* tS t o i b h o i, J u r c z a k ,  S z k a r a d e k ,  K o ł o  d i i  o j, Ko-*

r

zik,  f t ł a e z y ń s k i ,  M a c i a s z e k ,  Z a r ę b s k i ,  M a l i t  z, 
Gr a o a y ń f l k i ,  S o j k a ,  K o n s t a n t y ,  S u c h a n e k ,  2N»o- 
s i eń,  S ł a b y ,  R e d z i e a y ,  dr J a n i e k i ,  P a w l i k  i irtf. 

Z  ciekawych żądań należy przytoczyć wniosek obywa*
prnvJmn!c sib w progu! Dziwne też, że dyrektor „Zasala*]teła E. R o l i  z Podola, by po gminach utworzyć komitety
dotąd niezamkjoięty za paskarstwo; choć publicznie o ffn js  
gurtom  ziemniaki po JOG X  za 100 kg, gdy rekwizycja 
.-aoiera jo po 20 K, Co porabia p, wachmistrz powiatewy? 
i 'esy już wypasł swoje wieprze«

Krzywdy nasze, których nio spisałby na skórze a ko­
nia p. starosty, są zbrodnią wobec Ojczyzny, która nio ebo$»
;kie się baz wychowawców narodu. I3o godzą ono w nasz 
byt, rodzą nienawiść i baraą oświatę. "Daii, gdy jaj tak 
wiele trzeba! Ratujmy przeto resztki żywota i uciekamy 
z Chrzanowskiego, uciekajmy choćby duchem i nio wracajmy, 
póki n steru powiatu stoją (może lezą) podobni ludzie!

NauttawipL

likwidacyjne dła ksiaaew, a trafiki oddać inwalidom; oby w 
& s k a r a d k a ,  hy roztocjyc kontrolę nad izeżnBbwni, w io ­
sek Br. K o ł o  d z i e j  z, by jarmarki odbywały się w eohot% 
wniosek €k*aez j ń n k i c g e ,  by gminy młałf  prawo keateel 
nad ehmra&i dworskimi, żyaważo N a c i  m sz k a, by włą­
czyć obszary dworski* a gminami pod wspólny zarząd, Za­
r ę b s k i e g o ,  by mMsłidy aahwKBĆ pałania tytoni*, An- 
drzo|a S o j k i ,  by
i prsoatjrfi, Z * v $ V* k i • g o, ty  4pi*we S łw*w n ą ó w y a l 
apriedswka. b«a y fa i M rtw, Z # f l r  i a, t f  IumpM u w  
sami » stmcjayaJ «dl *6hw ^ m y —  rolaiej^M. Wnitnirl |t 
utka^Ml idlirf &  Mrri^WH I łlliir l lft«U l« ił(i,
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Następuje wybrana 30 członków i 30 następców de 
K w iatow ej Koipiąyi Lkwidacyjnej, ©r*» 10 ciłonków* którsy 
1 Poprzednimi będą tworzyć p o w i a t o w y  w y d a l a ł  gro- 
w a d y  c h ł o p s k i e j .  Jako delsgsłów do powiatowej ko-

wybrano: Jana Słabego, dra Stanisława Ówikowskiogo, 
Jćaofa Kubissa, Wincentego Myjaka, Franciszka Piątkow­
skiego, Nareysa Potoczka, Józefa Macinszka, Stan. Jelenia,

Kulpę, Pietra Majchra, Franciszka Małisza, W alentego 
^ rężef|p Józefa Saćłonia, Jakófca Bodaionego, Pawia Malika, 
•Józefa Tokarza, W ojciecha Maciaszka, W ojciecha Szewczyka, 
^'ojeieeha Pasł u ta, Jana Mamaka, Stanisława Sopatę, Ka 
Umierza Łatkę. Józefa Kurowskiego, Zielińskiego i  Łomnicy, 
Jdieia .Wójcika z Barcic, Piotra Połońca, Józefa Wójcika
* Biegonip, Jsua Bod&ionego. ks. Pawła Szczygła i StanP 
•ława Ligonia,

Przy końcu *tanęłc zebranie na tein stanowisku, że 
*amiasi Innych tytułów należ;) mówić każdemu „sbywatelu*, 
*© c wypada wolnemu obywatelowi w wolnej Polsce cało­
wać drogiego po rękach. Odśpiewaniem pieśni: „Serdeesna 
Matko* i ,jJeszcze Polska nie zginęła* aakcńczeno zebranie 
Po zebr^iin udzielono dedatkow© głosu delegatom, robotników 
fcifejskie,?, którzy przedstawili zapatrywania robotników ago- 
dnie z zapatrywaniem sfer włościańskich. JJwriuik.

Z ziemi dąbrowskiej.
Nieciecza. 10 Ustopada. W chwili przełomowej, chwili 

*© wszech miar poważnej, kiedy nam świta wolność, kiedy 
frontach bojowych ustają przeszło czteroletnio zapasy,

• żołnierz polski powracać poczyna do domowych ognisk, 
toy, brać chłopska, szerzyć poczynamy prze wre ino, prawie 
że „bolszewickie* idee!

Staje się tn fakt, który był do przewidzenia: obłop 
pbi&ki, ten nasz flegmatyczny chłop z sad Dnnajea, pragnie 
gwałtem mścić się na iydostwie.

Odruch ów jest wytłómaczony. Któż z nas, bracia chło* 
pi. nie ma urazy i wstrętu do tych pejsatych dziedziców 
i  nieś o mieimy eh handlarzy, którzy od eaasn przywleczenia 
*ię do naszej oje*37zny szerzą lichwę i wyzysk?

Na poruszenie tego ogromu krzywd potrzebaby pisać
^m y całe.*

Mnie chodzi o eo innego: o podanie faktów, jakie się 
zdarzyły na jarmarku w Żabnie dnia 3 listopada.

Poturbowano żydków, zdemolowano znienawidzoną tra­
fikę Salpotra, ale nie dość na tern —  rozbestwione masy 
chłopstwa rzucały się ns bety żydowskie, rabająe jo. Ws t y d  
i h a ń b a  t y m,  c o  t o  c z y n i l i !

Czyż w ten snosób gwałtem i rabunkami mamy bu* 
uewać Polskę? Czy niema innych dróg i sposobów lepszych, 
by »pejsatymM wytrącić dotychczasową przewagę na pola 
handlowem?

Jednolita, zwarta praca, polegająca na b e s w i f l f d -  
ny m b o j k o c i e ,  zrobi wtacsnic wiąetj, ntś takie pogro* 
®y które z mianem człowieka, a tesabardsiej i  debrom 
imieniem chłopa polskiego nie licują! W i t y  i d o l e  s i ę  
w i ę c  wy,  c h ł o p i  po w i a t  a d ą b r e w s k i e g o !

I jesacze za jeden fakt wstydnid się pewłnniśde: 
W  gminie N iedeczy —  tak osławionej ł znanej s raphn 
pelityczno-lndewągo, było przed wojną debrne prespernjące 
Mólke rolnicze. W ezasie inwazji .dem, mierneaąey w sebie 
»kkp  i mleczarnię związkową, został zniszczony. Ale zrąb 
ttei. Trochę starań i dobrej woli. a znalazłaby się sub­
w en cja  na odbudowę. Wszak nie mamy ta śadnago sklepu, 
a kezdy, kto chce najdrobniejsaą mees kupić, iść musi de

tutejszego żydka-lichwiarza, który przed wojną woził ma­
ślankę, a dziś zakorzenił się laK na ziaszym gruncie, ie  m* 
y *  ma stawiać rnurowuny doimsk, no i y ez-asie ostatnim 
dostał nawet kartę przemysłową. Dopou^ogiA mu do tegł 
gmina, wystawiając „ chlubneu ą* wszech miar śv;adóctw c 
moralności.

Bracia chłopi! I jakże tu pogodzić wasz zapał dc 
otraąśnięcia się z kleszcz sjw.oJLai**, kiea^ sami pchacie 
żydowi interes do ręki!

Osądźcież sami, czy dobrze poBtrpujecie!
Piast owiecH

Wiadomości o żołnierzach.
Od Sokcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 

Oeerwonogo Krzyża (Kraków, ulica Szewska 12) ©ferzyma- 
IMmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach?

B u ck i W alenty, 1 p. wrty-L, s B&rwałóu, 1 8 9 5 ,-by* 
chory na tyfus i 6 października 1918  przybył do szpitali 
w Me zolom ! ar de.

Chruściel Józef, 89 p. p., z Krokowic, 1893, hyl 
chory i 10 lipca 1918  wyszedł wyleczony zo szpitali 
w Tulln. Cybulski Roman, 4 0  p. p., * Chorzelowa, 1899  
umarł 23 listopada 1914  w niewoli rosyjsk iej,-w  SSpit&la 
w Nowo Mikołajewfslfti, gub. tomska,

Dełlm an Aleksander, kadet 30 p. p,, ze Lwowa 1894 
był ranny. Dorota Andrzej, 90  p. £>. 1 bat., z Lisich Jsm. 
1886, umarł w niewoli serbskiej 9 grudnia 19 1 4  w szpi­
talu# we W aljew o. Dachnik Stanisław, 20 p. p. 3 k., *4 
Saciyrku, 1890, w m ejrcli. Duda Jan, 20 p. p. 3 k.. z Do­
minikowie, 1896, zaginął 10 czerwca 1916. Dura Stefan, 
16 p. obr. kraj., ze Zembrzyc, 1891. w niewoli rosyjskiej 
w Charkowie. D yląg Andrzej, 15 p. .p., z Lipnicy G órnej 
1876, zaginął 95 czerwca 1918  koło Sant Dona.

{łćr&lisznk Franciesek, ir*n 77 /9 , ze Zebrzydowic^ 
1879, był chory i 7 paźdzfernika 1.918 wyszedł wyleczony 
ze szpitala polowego Nr 819.

H y la  M ikołaj 16 p. strzelców, i  Kłokoczyna, 1873! 
był chory i 9 października 1918  wyszedł wyleczony 
szpitala w Szezeicu koło Lwowa,

K lim as W ojciech, 56 p. p., ze Stróży, 1893, był chory 
na malaryę i 17 września 1918  przybył do rezerwowego 
szpitala w  Braunem. Knap Stanisław, 18 p. obr. kraj., z R o­
gów, 1875, był chory na malaryą i 22 października 1918 
przybył po rezerwowego sspitaia vy Briinn. Kurowski Fr&n 
clu ek , 56 p. p., ■ Kamesznicy, 1889, był chory i 10  pa- 
ś&ziernika 1918  wyszedł wyleczony ze szpitala w W iednia 
Ksrtyka W ojciech, 100 p. p., z W oli Redłowskiej, 1889  
byt chory i 10  października 1918 przybył do rezerwowego 
szpitala w Lnblinie.

Ł atk a  Stanisław, 90  p. p., z Łoweów, 1896, był chory 
aa malaryę i 18 października 1918  przybył do rezerwowego 
szpitala w Nenhans.

Hawajski Bartłomiej, 21 p. p. 1 k., z K roczkow ej 
1889, zabity między l i  a 20 czerwca 1918  koło Sant Done 

O i ó y  Jan, 66 p. p. 3 k., z Nienadówki, 1894. za­
bity 24  lvt*gc 1916 .

P ie ch  Jaz, 1 p. ał., z Łąkty Górnej, byl chory 
i 20 sierpnia 1918 wytaedł wyleczony ze szpitala w Oder- 
fmrt. Piadel Józef, 66 p. p., z W adowickiego. 1894, był 
chory i 25 września 1 9 1 8  wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Sternika!. P tdelko Józef, 1 kemp. sap., z Kęt, 1 896 , był
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chory i 31  au rę*  1917 wytaedt w y k iw a /  a i ssplt&l*
w W iednia.

Sałetn ik  JJsef, 15 p. straelców, a D ąbrow skiego 1891, 
w rosił s niewoli rosyjskiej. Stępkowłcs J « ,  39 p. strzel­
ców, i  L iboszy, 1899, umarł 14  lierpuła 1918  w przeno­
śnym szpitalu epidemicznym Nr 10 ; pochowano go w Udine.

W ite k  W ojciech, 40  p. p., x B&ryeaki, 1890, zagi­
ną! 17 czerwca 1918.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Gntawka Jan, 41  p. p. Gamiński Michał, 32 p. s m a l­
ców. Jaromin Stanisław, 45 p. p Rusin dtanisław, 34 p. 
landszt. Rusaal Kazimiera, 10  p. p.

O d p o w i e d n i  R e d a k o y i .
21. El., H u l a ;  Pieniądze m oże pan ulokow ać najlepiej 

.w jakiem  Tow arzystw ie akcyjnem , handiowem  lub przem y- 
słowem , albo w polskiej pożyczce wewnętrznej, która będzie 
zapewne dobrze  oprocentow aną, — J* 9 1 J a s i e :  Niech 
pan spróbu je  zgłosić «ię d o  kom endy w Sączu i zapyta, 
yzy panu naleźytość wypłacą. B yć m oże, że sprawa ta z l ­
atanie dopiero później uregulowaną. Pieniądze przepaść nie 
pow inny. Zona powinna jeszcze zasiłek pobierać. — A* Ba- 
l a u r u d e r ,  W o l a  R a f .t  Obecnie, gdy  starostwo zostało 
przekształcone, rozporządzeniem  K om isyi L ikw idacyjnej, 
należy się znowu do niego w sprawie przydziału nafty zw ró­
cić, a z pew nością go  Kółko otrzym a, o ile ów  włościanin 
nie w ypełnia sw ego zadania jak  należy. — Stały c z y t e l ­
n ik ,  N o w y  T a r g :  Papiery będą ważne. Niech się pan 
zgłosi do w ojska i pop rosi o superar bit runek. — J .  F a e a -  
n o w n k f ,  B r o h u m y ś l :  Ńiech się pan zgłosi do najbliższej 
kom endy polskiej. — J ó z e f  M «, Z a j ś r z e t  P o m łynek 
niech v ę  pan zgłosi do  Syndykatu rolniczego, Kraków, phffc 
Szczepański 6. R oczników  tych z pew nością d o  w ojska pol­
skiego a* en terować nic będą. Co do przyszłości Litwy, Kur- 
landyi i innych krajów , dzisiaj nic jeszcze pow iedzieć się 
nie da. R ozstrzygn ie tę sprawę kongres pok o jow y . Polacy 
zostali już w ycofani z w ojska austryaekie^o,—21, Ł e f e z y k ,  
Ł ln c ,  s z p i t a l :  W ob ec zaszłych w ypadków  już pan nie po­
trzebuje wracać na W ęgry , lecz zostanie pan odesłany do 
Gabcyi. — Jata  ML, I s t e b n a  i W yp ożyczać książki ra o it  
pan w w ypożyczalni Tow arzystw a Szkoły L udow ej, Kra­
ków, ul. św. Anny 5. Z  krakow skich księgarń m ożem y p o ­
lecić księgarnię Gebethnera i Ski, Rynek głów ny 23, K rzy ­
żanowskiego, K raków , R ynek głów ny, Linia A-B. Broń 
m oże pan dostać u f ir m y : R. Gliniecki, Kraków, ulica Szew­
ska 2. —  J . S u c z y ń s k i^  S z a l o w a :  Niech się pan zgłosi 
do Krakowa na ulicę R ajską, — J .  C le e h ^ #  ahLlf Plam a; 
Niech się pan zw róci d o  księgarni Gebethnera i Ski, K ra­
ków, R ynek g łów n y  23 i poprosi o przysłanie b r o s z u r a  
o wypraw ie skórek. — A . M a z u r  z Ł a ń c u t a ;  Polska X o- 
misya L ikw idacyjna poleciła wypłacać nadal zasiłki. W y ­
płacać je  więc musi * starostw o w Łańcucie. Pożyczki w o­
jenne nie pow inny przepaść; czy jednąk nie przepadną — 
trudno dziś przew idzieć. P ieniędzy na byle co pozbyw ać 
się nie należy. A gronom ię zawsze warto gtudyować. W ka- 
endarzu tegorocznym  iluśtraeye będą świetnie wykonane. -  
N a c z e ln ik  g m in y ,  S o h ó w t  Zawiadom ienia o wiecu nie 
m ogliśm y zamieście, gdyż kartka przyszła  za późno. — 
F . B o b r z a ń s k i ,  S z e a e p a ń c e w a :  Niech się pan teraz 
zwróci do starostwa, a sprawa z pew nością zostanie po­
m yślnie dia pana załatw ioną.—S t a ły  p r e n u m e r a t o r  M :  
Do armii polskiej nie m ógłby pan zostać przyjęty , gdyż 
jest pan za m łody. Niech się pan jednak zgłosr do m ^icyi 
w najbliższem  m ieście czy miasteczku, a będzie pan m ógł 
równie dobrze  przysłużyć się O jczyźnie, jak będąc w armii. 
Piłsudski w rócił już do W arszaw y. — J .  S a l e k ,  M a r k o -  
w f z n a :  W  obecnych  warunkach nie m ożna się puszczać 
w drogę. Gdy poicój zostanie zawarty i stosunki się jako- 
tako unorm ują, co  nastąpi za parę m iesięcy, będzie pan 
m ógł sam tam pojechać. — A . ik r o  c z e k ,  P r z y n z o w a :  j 
Inwalidzi będą nadal pobierać sw oje peiiaye. P ow ołany do j 
wojska pan nie będzie; m ógłby  pan się ty lko zgłosić dobre- i 
w olnie. -  J .  r s a r a i k .  B e ł e e a ;  £ajr t o t o  K ocka  % M o*
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g it y  ; D opóki bolszew icy nie zostaną w R osy i pokonani — 
jeń cy  ze d /bery*  nie będą m ogli wrócić, bo  S yberya  jest 
w rekach Czeeho-Słowakó w. P ow rócą  tylko ci, k tórym -się  
uaa uciec. — M to s a & a ń e y  S t a r e )  W Ó 5; Pieniądze w ka­
sach nie m ogą przepaść. Niema się o co ,lękać. Jaką war 
taść będą miały korony, trudno dzisiaj coś pew nego po 
wiedzieć. — C ie k a w y  a P r z e r a y e y ;  «f. M a r a k a , T a - 
e h ó w ;  Proszę się zw rócić do  księgarni Gebethnera. Kra 
ków, R ynek g łów ny 23, albo do  księgarni K rzyżanow skiego. 
Kraków , R ynek g łów ny, Linia A-B, — M* B e ł a a f ,  *śka* 
p a a t o :  G dy tylko będzie miejsce, artykuł w yd ru k u jem y.— 
A* SI* od Ż y w c u :  Zasiłek ma b yć  w ypłacany na ręce te] 
osoby , która była podaną na zgłoszeniu, jako uprawniona 
d o  pobierania zasiłku. K om isyi zasiłkowej nie przysługuje 
praw o wpływania na rozdział zasiłku. Najlepiej będzie, jeżeli 
pani będzie pobierać zasiłek na osobn y  arkuaz, a o jczy m  
na osobny. P roszę się zw rócić do posła Rusina w Bień- 
ków ce i poprosić, by w starostwie sprawę załatwił.—W a s n , 
R . . , e :  Zdaje nam się, że pan już nie potrzebuje wspom nia­
nej w liście pom ocy, bo pan chyba w dom u na stałe pozo­
stał. Odpowiadam y dop iero teraz, gdyż list pański otrzym a­
liśm y 9 listopada. — 1 'c y t e ln ik  „ P i a s t o 4*, A n d r y c h ó w :  
W ypadki lecą tak z dnia na dzień, że zestawienie ich w  iefi 
logicznym  związku nie w ym aga napełnienia całego numeru, 
bo w krótkim  artykule, ujętym  treściwie, m ożna wazy i dcc 
pow iedzieć, co pow inno b yc powiedziane, tak, źe czytelnik, 
oszołom iony codziennem i doniesieniam i, d oę iero  po  takiem 
zestawienia m oże mieć należyte pojęcie o logicznym  rozw oju  
w ypadków . — N .  W iś n le w s k L  I l le fS l is k a : Zasiłek ame­
rykański należał się od grudnia 1917. Niech pan wniesie te­
raz przedstawienie do koim syi zasiłkowej, a sprawa zosta­
nie pewno pom yślnie załatwioną. — I n w a l id a  z  n i e w o l i ;  
Należy bezzw łocznie udać się do adwokata. Nabywcy ozęśei 
spadkow ych od  sióstr nie odpow iadają w obec patia, nato­
miast siostry  będą zm uszone spadek panu w ydać w pienią­
dzach, — Jn S i k o r a ,  Ś w i s n ą  P o r ę b a  s Pieczątki mc-śe 
pan dostać u firm y : Niem czyk, K raków , Sukiennice. O prze­
glądzie, o którym  pan wspom ina, nic nam nie wiadom e. 
P rzym u sow y p ob ór do w ojska polskiego og łoszon y  został 
jak dotąd tylko w Królestw ie Polakiem. Pierwszym  prezy* 
den tea  rt-publiki polskiej będzie p ra w d op od ob n a  Ignacy 
Paderewski. — S t a ły  c z y t e l n i k  F .  W . ,  T a r a ^ w :  P o­
sadę przy  kolei otrzym ać iuażna; niech pan wniesie podanie 
d c  dyrekey i kolei w Krakowie. W yższym  urzędnikiem  m o­
żna jednak tostać tylko wtedy, gdy  się ma ukończone pra­
wo. — J »  K ,  B r l e w a :  Przepis na garbow anie skór m - 
m ieścilrta y  w kalendarzu „P iasta" na rok 1918, k tóry pan 
m oże jaszcze nabyć w naszej adm inistracji- Może się pan 
też zw rocie do  księgarni Gebethnera i Ski, Kraków, Rynek 
główny 23 i ^bprosić o przysłanie panu broszurki o g a rb o ­
waniu skór. — K . IŁ., K ą ty s  W obec zajęcia wschodniej 
G aiicyi przez R usinów  nic się, m estety, zrob ić nie da w apra- 
wie zasiłku. Może się pani zw róci do starostwa i poprosi 
o  jakąś pom oc dla uiebie. Starostwo m i fundusze na p o ­
dobne cfU . Go d o  zasiłku, to należał on się pani w takiej, 
n wedte ostatnich rozporządzeń, w dw a razy takiej kwocie, 
jaką pow ołany syn dawał pani na utrzymanie, —- F r .  B o l ­
k a :  Jest nadzieja, żó niezadługo już będzie m ożna p osy ła ł 
listy do A m eryki zw yczajną drogą. Zasiłki będą nadal w y­
płacane. — A* M e ł d a ,  J o d ł o w a :  Niech pan się i  wróci 
do  ataroetWa w Pilśnie, k tó-e  uapewno sprawę panu teraz 
pom yśln ie załatwi. — K* h e w & k ^ e ,  Ł ^ t o w a t * ;  M ech 
pan sied li spokojn ie w dom u. B e Ozeeh pan jożfla.ć nie po­
trzebuje. —  4  K u ś n i e r z ,  B y d a k :  P itiuądzs otrzym a­
li a my. P ren u m era t zapłacona do 30 mara* 1319, * .  wm* 
w a c k a ,  S t o p n i c a  F a l s k a :  Przysłane nam pieniądze po­
liczyliśm y na prenum eratę »Piasta*. Jeśh się dzieją naduży­
cia, należy się zw rócić do kom isy! zasiłkowej, a ta je  usa* 
nic. — Saata. B r a n d ,  l ę k i  © 4 v n ® : Gazetę w ysy ­
łam y. W idocznie ginie na poczcie. B roszurkę o  wyprawiania 
skórek maże Pan dostać w księgarni Gebethnera, Iłnhśw, 
R ynek g łów ny 23. M łynek dostanie pen w Syndykacie rat 
niczym , Kraków, plac Szczepański 6. TfiiiaMal będą nadal 
wypłacane. — m .  i ą s e c k l ,  i f i l n :  NaApżgr się a M  d e  
starostwa z pro&feą e  wyplate. JeiM pfcniądhe d e  s t e ia i lM  
ze Lw ow a przyszły , te pow inni p  pana gpptaeB . S ok  wen 
cya ta przepadnie; w y p ia ia je j m aże się M h o  op4|ttle 
z pow odu zm iany stosunków . — flL  MhiJapjl| MlIU e if tp i lMi 
Powiniui pani bjrth ja* dew ne wnieśd podanie d e  starostera 
n& druku i dno je  pstweerdaid w m n ądktie g n ń i i f n .  &jfśó6
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dziecka powinien stwierdzić, że jess rzeczywiści© jeg o  ojcem  
* »  5 %  A m i r y e h ó w :  Niech pani spróbu je  jeszcze wnieść 
podanie. M oże pani coś uzyska. Zasieki będą jeszcze w y­
płacane.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta1* 
a otrzyma ją.

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr Franciszek Bardel
Kraków, Maty Rynak Ł. 1.

Adwokat krajowy i obrońca wojskowy
Dr Kazimierz Krzaklewski

Krakdu, ul. Mm 4 ,1. p.

Zawiadomieniea

M w eta i

Dr Leonard SkfcifisRł
o t w o r z y ł  k a i t c e l a r t s  

w  K r a k o w i e ,  M a t y  R y n e k  L .  4 ,  I I  a
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Czytajcie pismo
ludowe z Warszawy!

W Warszawie zorganizowali chłooi Ludową Spółkę
W ydawnicza i w ydają tygodnik p. k;

GJtZETA LWOWA
Pism o to, pośw ięcone iest obroni© spraw i interesów 

ludu polskiego i piszą w niem chłopi oraz uczeni ohlopscy 
synow ie. Oprocx artykułów  i w iadom ości politycznych, 
czerpanych z n a jw iarygodn itjssych  źródeł, zawiera <Gazeta 
Ludowa* dział gospodarski i Straży ogniowyfch, ora* lite­
rack i

P rzedpłata  w yn osi;
r o c z n i e :  20 K;  ć w i e r e r o o t n i e :  I K 5d)i

! P is z c ie  p a  n u m e r y  e k a z o w e  t
Zamówienie i pieniądze prosimy posiać pod adresami

Uszets L t iw s  w k r a n .  ri. SWMnjtb 1. 1?.

Podpisany kom itet założycieli przystąpił do  założeuia 
Tow arzystw a akcyjnego pod firm ą :

Polskie Towarzystwo Handlowe
T A w Krakowie.

Celem P olsk iego Tow arzystw a H andlowego jest pro­
wadzenie handlu en gros* w Polsce z szczegóinem  uw zględ­
nieniem potrzeb gospodarki pow ojennej, oraz w ykony w anit 
wszelkich z tem połączonych interesów  i czynności kandło 
wych, Polskie Tow arzystw o H andlow e w Krakowie obejm uj* 
także dział tow arow y Wojennej Centrali Handlowej i roz 
pocznie bez zw łoki swą działalność.

K npitat Polskiego T ow arzystw a H andlow ego usta­
lonym został na kwotę

K 1 0 ,0 0 0 .0 0 ^
podzieloną na 50.000 sztuk pełno i gotówką w płaconyci 
akcyj po K 200*—, Kapitał ten m oże b yć autonom icznie pod 
wyiszony do kwoty K 20,000.000 —

Z przychodzących obecnie do e m is ji K 10,000.000 — 
kwota K $,000.000*— pokrytą już jest zgłoszeniam i W ydziału 
Krajowego, Banku K rajow ego, Banku Przem ysłow ego, W o­
jennej Centrali H andlowej, Spółki zbytu bydła i trzody 
»Pecus«we Lwowie, oraz zgłoszeniam i grona wybitnych 
obywateli kraju. Kwot zaś K 4,000.000*— będzie pok rytf 
W 'rodz© pum c wwkryjpeyi.

Akcye uezo.^t.nic/yć będą w zyskach Tow arzystw a oó 
1 stycznia 1919 r. Akcye będą wydane członkom  po fo r  
małnem ukonstytuow& 4iiu się Tow arzystw a.

Na subskrypcję przyjmują obecni© zgłoszenia i pełna 
wpłaty po K 200*— na akcyę, następujące instytneye:

w Krakowie:
Bank Krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Kstę 

stwem Krakowskim,
Bank przemysłowy dla Król. Galicyi l Lodomeryi 

i  W. Ks. Krakowskiem,
Bank galicyjski dła handlu i przemysłu,

. Galicyjski akcyjny Bank Hipofaeznr.
Galicyjski akcyjny Ziemski Bank Kredytowy % 
Wojenna* Centrala Handlowa.

we Lwowie:
Bank Krajowy Król, Galicyi i Lodomeryi * W. KUę 

stwoos Krakowskiem,
Bank przem ysłow y dla Król. Galieyi i L odom eryi 

r ITaięstwera K rakow skie ni,
GaLoyjsk. akcyjny Bank Hipotcetay,
Bank ludowy dk  rolnictw a i ha*« £tu,
Galicyjski akcyjny Ziemski Bank kr<
Wojenna Centrala Handlowa.

* w Warszawie:
Bank Towarzystw w spółdzielczych,
Bank handlowy.

w Pozdaflia:
Bank Związku Spółek zarobkowych,
Bank handlowy.
w LuktMb 1 Dąbrowie fiórn.:

Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku 
Przemysłowego

w Cieszynie;
T ow arzystw o oszczędności i pożyczek.
Lista zsiosaeh *-ędiue zamkniętą % dniem 15 grudnia 

l»t€ roku
Komitet la łeiyeM i:

B u k  Krajoiry KrłU- Garieyi Bank Frsemyatoiry i ł *  Krdi
I Lodomeryi i  Wsełkiea Gałiojrł i Lodomeryi z Wiał-
K»i**łwero Krako wekiem. kiem Kmęetwem Kraków.

Wojenna Centrala Handlowa
Sp. z ogr. por w Krakowie.

W Krakowie. 8 lwtopada 1918 r. 1—9

kredytow y i
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MINISTERSTWO SKARBU M IN ISTER STW O  S K A R B U

m  
1

s  n  P  i i  iH A  fc* mM

W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dnia 30 października 1918 r. ora/, uchwały
Rady Ministrów z dnia % listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza ninfojszefti

•/1 si i
f i !  l i s  
u

na warunkach następu jących :

1) K rótkoterm inow e zobowiązania skarbow e <a;ygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym m ajątkiem  
Państwa Polsk iego i wsaystki mi je g o  dochodam i.

2) M inisterstwo Skarbu w ypuszcza wspom niane asy gnaty w odcinkach po  500, 1Q00? 5000, 10,000 marek 
polaki cli; względnie koron  w. a,

o) Asy gnaty będą oprocentow ane w stosunku 5% rocznie, przy ozem' procent będzie w ypłacony na 
byw com  za rok zg ór j przez potrącenie g o  z ceny sprzedażnej z odpor/iedn inrdyskontem  w zależno śpi od daty nabycia

4) W  dniu 1 listopada ISIS r. Skarb Polski wycofa asygn&ty w drodze wykupu w walucie, w które, 
asygifaty wydane zostały, lub, w raz.;e przejścia  Państwa Boląkiago do  now ej waluty —- w now ej walucie polskie* 
podług kursu, k tóry  obowdązyw ić będzie dia k on w ers ji wszelkich zobow iązań płatniczych.

Zapisy na wspom niane asygnaty przy jm u ją , począw szy od dnia t  listopada 1918 r., poniżej w yazczagplniona bankj
w swych in stytu cjach  centralnych i-oddaladach:

tj
i i

i i

n a 
i i

ff
a
a

Bank H andlow y w W arszawie,
Bank D yskontow y Wai 8 :awski,
Bank Zachodni w W arszawie,
Bank Przemysłowcy Warsza\Vskw 
Bank Związku Spółek Zarobkow ych  w Foznaniu, 

fil:a W arszawska,
Bank Ziem iański w W arszawie,
Ba .ryk dla handlu i przem ysłu  w W arszawie,
Bank właścicieli n ieruchom ości w W arszawie,
Bank Tow arzystw  Spółdzielczych w W arszawie,
Bank K redytow y w W arszawie,
W frrsz&wskie Tow arzystw o W zajem nego Kredytu, 
Zw iązek Ziemian,
Kasa P ożyczkow a P rzem ysłow ców  W arszaw skich,
Polska Krajow a Kasa Pożyczkow a,
Dom Bankow y S. Natanaon i Synow ie w W arszawie,

Adam  PIędzicki 
I>. Szereazowski 

„  A. Pcretz i S-ka 
Bank H andlow y wr Ł odzi,
Bank Kupiecki Łódzki,
T o w. W zajem nego K redytu P rzem ysłow ców  Łódzkich, 
Bank Ziem i Polskiej w Lublinie,
Kasa Peżypzkow a P rzem ysłow eów  Lubelskich,
Lubelskie To w. W zajem nego Kredytu,
G alicyjski Ziem ski Bank K redytow y, filia w Lublinie, 
W spólna R eprezentacja  Banku K rajow ego i Banku Prze- 

m y ś liw e g o  w Lubanie i w D ąbrow ie G órniczej, 
W łocław skie T ow arzystw o W zajem nego Kredytu, 
Kieleckie 
2-gie Radom skie 
P łockie 
Kaliskie 
Siedleckie 
F iotrkow ski*
Ciechanowski*
D ąbrow ski*
K onińskie 
fcrs sny Stawskie
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N ow oradom skie T ow arzystw o W zajem nego Kredytu 
Łaskie 
Łęczyckie 
Ł ow ickie 
Łukow skie 
M iechowskie 

L Mławskie 
Olkuskie 
O strow ieckie 
Pabianickie 
P łońskie

* ZieuQian*ki«
Sieradzkie 
W ieluńskie
Zam ojsk ie Z#esńHid^kie 

^Żyrardow skie „ r
Kasa Pożycricew a Frżerny.slbweów Ł om żyńskich ,
Bank Krajowy we Lwowie,
Bank P rzem ysłow y we Lwowie,
G alicyjski Bank H inclecw nr w* Lw ow ie,

„  Ziem ski Bank K redytow y we Ł w ow i^
Bank Kupiecki w* Lwowie,

'Bank Zalićzlfew y L w dwie,
A kcy jn y  Bank zw ią zk ow y  we Lw ow ie,
Bank Zwiąsku Ziem, a u w* Lw ow ie,
B u k  Galicyjski dia Handlu i Przemyślu w Krakowie 
B&uk Oezćsędąpśckrwy w Krakowie,
T ow arzystw o k redytow e AU m ek k ,

redytow e M k j*k ic W arszawskie,
Łódzkie,
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Kaliskie, 
P iotrkow skie, 
Kieleckie, 
Lubelskie, 
P łockie, 
Siedleckie, 
Suwalskie, 
Łom żyńskie-
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